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tS  * We Lwowie — Czwartek dnia 26. Października 1893. R o k  X X X I I ,

W y c h o d z i w  d w óch  w yd an iach
dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla prow i«o /i 

O 8 . wieczorem.

P r z e d p ł a t a  ■ w y - n o s i :
We L w ow ie  z  d o s t a w ą  do domu: miesięcznie zL 1.BO, 

kwartalnie zł. 4 .5 0 , półrocznie 9  zł. Prenu- 
meratorowie miejso wi mają nadto prawo 
b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Eichtera).

Na prowineyl z przesyłką pocztową: miesięcznie 2 zł 
kwartalnie 6  zł., półrocznie 12 zł.

Z »  E ianieą kwartalnie zł. 7 .5 0 , półrocznie 15 zł.
P renn m eratorow le  Gaz. Nar. mogą otrzymać ty

godnik humorystyczny SZCZUTEK za do
płatą miesięczną 85 et., kwartalnie 1 zł.

^uuier kosztuje 6 centów.

K E D A K C Y I : Ul. Karola Ludwika 1. 3. 
•Jtwarte od godziny <ł. do 12. w południe. 

B H 1 U  A D M JN L S T K A C T I: Ul. Karola Ludwika 3 
(sklep;. Otwarte od rana do 7 wieczorem, 

g  oszenla 1 p rzed p ła tę  p rzy jm u ją  we L w ow ie . 
Admini6tracy& Gae. Nar. ul. Karola’ Ludwika 1 .3 . 
p . a r ł'i u - (Ciborowski), 53 rue du Four-
Marl f  w  ir6 t ,UA Haasenstein & Yogler (Otto 
MwsJ.WaKisehgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte ‘?.
n M.Dukes, Wollzeile 6-
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneherg i  W oli 
zeile 19, — w H a m o u rg u : A. Steiner, —  W Frank 
fnreie n.M .: Haasenstein&VogIer i Q L. D aube& C  

_  w  W arszaw ie: Reichmann & Freudler.

CENA O GŁOSZEŃ : O głoszen ia  z w y c z a jn e  za je
dnoezpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6  ot. N adesłane za wiersz lub jego 
miejsce 3 0  et.

Od I. października wprowadziliśmy 
tę nowość, że wszyscy nasi prenu- 
meratorowie miejscowi otrzymają 
przy składaniu przedpłaty w ad - 
m i n i s t r a c y i  Gazety Narodowej 
(a nie w innych biurach lub ajen- 
cyach) Kartę abonamentową na 
b e z p ł a t n e  w y p o ż y c z a n i e  
k s i ą ż e k  w j ę z y k u p o I s k i m, 
f r a n c u s k i m  i ni emi ecki m 
z e z n an e j  c z y i  ei  ni  H. A l 
t e n b e r g a  (dawniej F. H. Richte
ra) przez przeciąg czasu trwania 
prenumeraty Gazety Naród.

Biura administracji Gaz. Naród, 
mieszczą się w gmaeliu Towarz. kredy
towego ziemskiego przy ul. Karola 
Ludwika 3 (gdzie dotychczas była 
cukiernia Kosteckiego).

)

borczej, polegającą n i e na mnie
maniu, iż klasy niższe są u nas 
destruktywnie usposobione, ale na 
fakcie braku kultury u warstw 
tych. Byłoby to stanowisko i pra
wdziwe i nie zapędziłoby mówcę 
do skrajności, której pochwalić nie 
sposób.

Dziś przemawiać będzie w Izbie 
je s z cz e  p ose ł Szczepanowski celem 
zaznaczenia stanowiska p ostęp ow y ch  
członków Koła p o lsk iego , a nie ja k  
niektóre dzisiejsze pisma zapewniają 
celem złagodzenia wrażenia mowy 
hr. Stadnickiego. Pod względem 
zasadniczym całe Koło polskie jest 
jednomyślnego zdania — za moty
wy zaś przytaczane przez mówców, 
ci sami tylko a nie Koło mogą być 
odpowiedzialni.

Dalsza debata.
L w ó w  d. 25. października.

Dziś trzeci dzień z rzędu p o 
święca parlament dyskusyi nad rzą
dowym projektem reformy wybor
czej. Sytuacya pozostaje jednak 
ciągle niewyjaśnioną. Wczoraj kon
ferował wprawdzie hr. Taaffe z 
prezesem Koła polskiego p. Jawor
skim i przewódcą konserwatystów 
hr. Hohenwarthem, —  rezultat je 
dnak tej konferencyi nie wypadł 
prawdopodobnie dodatnio.

Wczorajsza debata w Izbie o tyle 
miała doniosłe znaczenie, że wzięli 
W niej udział hr. Hohenwarth i 
członek Koła polskiego hr. Sta
dnicki. Przemówienie hr. Hohen- 
wartha było znakomite tak pod 
względem formy jak treści i jak 
nam telegrafują z Wiednia sprawi
ło wrażenie nawet na lewicy. Na
tomiast co do mowy hr. Stadnic
kiego, to możemy o niej pow ie
dzieć, że miała świetne momenty 
pod względem stanowiska narodo
wego i autonomistycznego, przesa
dną atoli jest wielce i jednostronną 
co do zapatrywań na usposobienie 
warstw niższych. Hr. Stadnicki za 
daleko się posunął w swej krańco- 
wośei, mówiąc, ii cała nowa 
klasę wyborców nie można* byłoby 
Wywrzeć żadnego dodatniego wpły
wu a robotnicy, słudzy i urlop iCy 
będąc wyborcami, przestaliby być 
karnymi i względnymi. Tak źie u 
nas jeszcze nie jest i zdaje się 
nigdy nie będzie-

Ustęp mowy o tern, kto jest 
anarchistą — nie da się również 
Pęgodzić ze spokojnem zapatrywa 
niem, a szan. mówca byłby nie
wątpliwie lepiej przysłużył się spra- 
Vrie» gdyby był wskazał słuszną 
podstawę Polaków do opozycyi 
przeciw projektowanej reformie wy-

KORESPONDENCYE.
B erlin  d. 22. października.

(Nu we podatki. — Kwestya nzh rojeń. —  Straty 
w speknlauyach.)

Niepodobna daó obrazu rozdarcia i 
i rozwichrzenia obozów  w Niemczech. 
Stoim y przed wyboram i do sejmów 
krajowych. Jedni grożą nam soeyalną 
demokracyą, drudzy junkrami pom or
skimi, inni bezwzględnym żywiołem  ka
pitalistycznym, który na oścież chciałby 
otw orzyć drzwi na wszystkich grani
cach państwa celem wpuszczenia towa
rów bez ograniczeń. W oln y  handel i 
i cła prohibicyjne , oddanie jednostki 
na laską wyzyskiw aczy i ochrona pań
stw ow a, stawiać mająca za każdym 
nieletnim ozy słabym poddanym  uzbro
jonego polieystę, któryby praw jeg o  
przestrzegał -  oto haała rzucane w po
śród tłumu. . ,

Jak wybory wypadną, niewiadomo,
n ie m a  nawet przypuszczalnych ob li
czeń które miały by jakąś racy<5, jakioś 
podobieństwo do prawdy. W obec takie-

?o np. faktu, że w ostatniej chwili 
onserwatywni łączą się ze soeyalną 

demokracyą przeciw tolnouiyśliiym , 
wszelkie przepowieduie o  wyniku agi- 
tacyi dzisiejszej byłyby przedwczesne. 
Ale w toku tej agitaoyi słyszym y, 00 
nas najwiącej porusza dziś w N iem 
czech... a w ięc projekta now ych zbro
jeń, kwestye nowych na te zbrojenia 
podatków itd. Zkąd zaczerpnąó nowych 
dochodów dla państwa? Pytanie to nie 
sohodzi z porządku dziennego. Proje
ktują podatek od piwa, od którego L3v 
w arczycy pięknie się wypraszają, — od 
w in a , za który w całych Niemczech 
południowych i nad Renem posiadacze 
winnic wyrażają swoją speoyainą wdzię
czność, — wreszcie podatek od oukru, 
który wszystkie kraje równo zachwyca. 
Nie mniejsze szczęś ie ma Pr°Je  ̂ dal- 
?*eg0 opodatkowania tytoniu f am )'  
jenia podatku giełdowego. — KmdjT na 
berlińskiej giełdzie dowiedziano się o 
zamiarze r^ d u  nałożenia podwójnych 
opłat na obroty spekulacyjne, powstał 
tak. popłoch m ięd ,y  p l a n t a m i ,  
rząd bojąc się obeom e ^  • niż 'kie
dykolwiek ciszy 1 zastoju na giełdzie, 
kazał w pismach sobie oddanyoh odw o
ływ ać wszelkie o podatku giełdow ym  
pogłoski. Nastała tedy radość wielka i 
wesele w  kulisach frankfurckiej, ham- 
burskiej i berlińskiej giełdy.

Podobnie rzeoa miała się % w ieścia 
mi o now yoh wydatkaoh na marynarkę. 
W  rzeczy samej rząd ma ze swego sta
nowiska słuszność, jeśli zawczasu opa
trzyć się ohce przeciw R osyi i Francyi, 
których połączone floty wojenne w  ra
zie w ojny z Niemoami ciężk ie  m ogłyby 
wyrządzić szkody niem ieokim w ybrze
żom, że już nie wspom niem y nawet o 
koloniach afrykańskich. Frąncya budu
je  kanał m iędzy morzem Sródaiomuem 
a A tlan tyk iem , odstępuje port flocie 
rosyjskiej, zakłada nowe obwarowane 
przystanie, a pisma rosyjskie i franou- 
skie otwaroie głoszą, że sprzymierzone 
floty caiatu i republiki nietylku że A n 
glii dorównają, ale zniszczyć m ogą nie
mieckie i w łoskie okręty, jeśli im A n 
glia nie przyjdzie z pomocą. Na tę po
moc lepiej nie liczyć. Anglia broaić 
będzie sw ego morza Śródziemnego wraz 
z W łocham i, ale na Bałtyk nie tak ła
two zdecyduje się wysłać flotę. Nie ma 
ona wcale w tern interesu, aby Niemcy 
zbyt urosły na morzu 1 może nie bez 
zadowolenia przyglądałaby aią kłama
niu potęgi floty niemieckiej.

Prędzej m ogłyby Niemcy liczy ć na 
pom oc Szw ecyi, która w ostafcnioh oza- 
sach gorączkow o się zbroi, 00 — ni® 
całkiem  bez powodu —  Ućmaczą je j 
przystąpieniem  do związku tró jprzy
m ierza albo też zamiarem p r z y s tą p ie 
nia. Szw ecya chce odebrać Inflanty od 
Rosyi, ów  kraj nieszczęsny, o k tóry 
Polska, Rosya i Szw ecya przez dwa 
wieki krwawe prow adziły  w ojny, WT‘  
czerpując się do ostatka. Ale z przy
stąpieniem S zw ecyi do związku, neu
tralne stanowisko Danii stałoby ęię 
nieufiożliwem choć i tak nikt nie w ie 
rny w przyszłą  neutralność- Danii 1

Nie bardzo przeto wiel® zyska n ie
m ieckie państwo na przym ierzach w 
w ojnie m orskiej 1 Najlepiej byłoby ma
rynarkę rozw inąć. Ale m e atarozy na 
to środków  1 rząd w idzi się zm uszo
nym budowę krzyżow ców , k tórych  dot
kliw y brak czuć się daje, od roczyć na 
później.

Tymczasem łamią sobie g łow y  m i
nistrowie z Capriyim na czels, zkąd 
w ziąć pieniądze na przyzw olone ju ż  
pow iększenie armii. Spór c łow y  z Ro

SzlacMa im im
w Królestwie.

Z powodu projektu kolonizacyi za 
grodowej szlachty w Królestwie, zamie
szcza p. Wójcikowski w ostatnim nume
rze Kraju obraz obecnego położenia dro- 
b>Nj szlachty w Królestwie.

Bardzo znaczna część ludności rolni
czej w guberniach siedleckiej i łomżyń
skiej, oraz pewna część w guberniach 
przyległych, składa się z drobnej, czyli 
zagrodowej szlachty, biorącej swój po
czątek od zamierzchłych czasów, gdy 
jeczcze Jadźwingowie, niszcząc napada
mi Polskę, wywołali konieczność usta
nowienia pogranicznych strażników i ci 
utworzyli się z ochotników wyszłycń 
z ludu, oraz w pewnej części i z ryce
rzy, którzy, oprócz otrzymania na wła
sność ziemi, obdarowani zostali przez 
królów różnemi przywilejami. Pograni
cznicy ci rozdzielają się od owych cza
sów na trzy odmienne nazwą gałęzie, a 
mianowicie w Łomżyńskiera po rzekę 
b u g  .M azury", pom ięjzy rzekami 
bugiem i Liwcem —  „Podlasianie", 8 
w głównym centrze b. łukowskiego sta
rostwa „K oziary". Odznaczający się 
bardziej pogranicznicy w bronieniu do
stępu rozszalałym hordom, zostali uzna
ni za swój heroizm szlachtą legitymo
waną i zaliczeni do rozmaitych herbów 
dawniej egzystujących lub nowoutworzo
nych, jak np. Okno, Ostoja, Goleńciyk, 
Ogonczyk, SUpowron etc. Trafia się na
wet, że niektórzy mają dotąd w zacho
waniu oryginalne przywileje królów, spi- 
8ane. ua pargaminach i opatrzone pie
częcią z masy woskowej, wiszącą u do
kumentu na sznurku.

Nie będziemy powtarzali znanych 
dziejów szlachty drobnej i pizejdaiemy 
wprost do położenia obecnego. Pod wzglę
dem oświaty w ogóle drobna szlachta 
stoi nader nisko, głównie przez zbiednie
nie, skutkiem rozrostu rodzin. To osta
tnie sprowadziło za sobą zbytnie roz
drobnienie sukcesyjnej ziemi w szacho
wnicę, dochodzącą do stopy (pół łokcia)

_ szerokości w dziale gruntu, długim czę-
^yą wcale ni* przyczynia  yjią do rr tro ^ y .o  pytrę wiorst i wyżej 1 Przestrzeń taka

w omem polu stanowi jedną tylko ski
bę. W lesis zaś niemożebność odgrani
czenia i dopilnowania wąziutkiego pa- 
seczka długiego terytoryum, sprowadza 
skutki wzajemnego niszczenia. Ztąd da
wne Podlasie zamieniło się obecnie w 
bezlasie.

Jak dalece rozdrobnione są już dział
ki gruntu szlacheckiego, można sądzić 
z tego, że trafiają się sprzedaże cząstek, 
tak zwanych ,substyk“ , za parę rubli, 
a spłata na dożywocie z takiego działku 
wynosi kilkanaście kopiejek! Rozumie 
się, Ze sprzedaże za tak malutkie kwoty 
uskuteczniają się najczęściej prywatnym 
sposobem , dla znacznej kosztowności 
urzędowego aktu kupna, przewyższającej 
o wiele wartość .,substyki“ , a nawet 
„zagonka". Ma się rozumieć, taki kon
trakt nie ma najmniejszego znaczenia 
wobec prawa i z tego tytułu osobliwie 
do śmierci sprzedawców, wynikają pro- 
casy zawzięte.

Oprócz najmniejszych działków „sub- 
styk“ i cokolwiek większych i szerszych 
„zagonków", najwięcej w szlacheckim 
gruncie ornym znajduje się działków 
półtora-sążniowych (4*/» łokcia, czyli 9 
stóp), zwanych „półtoraki". Po tych na
stępują jeszcze szersze, pud mianem

stń zsm ożiiośoi w kraju. Na Szląsku 
akcyjne towarzystw a labryk  w yrabia
ją cy ch  stal i m aszyny żelazne nie ma
ją  po zam knięciu gran icy  rosyjsk iej 
zam ów ień. Dawniej utrzym yw ały kar
tel z austryaokiemi fabryk am i; żaden 
z prodnoentów nie miał prawa woho- 
dzió drugiem u w  drogę, — kartel ten 
tow arzystw a szląskie w ypow iedzieć 
musiały, aby spróbow ać szoząścia ze 
swoim  towarom w Austryi.

A i spekulacya dzika n iszczy za 
m ożność kraju. „T ow arzystw o ekspor
tow e i m agazynów " w łjam hurgu stra
ciło na obrotach spirytusem  — zdaje 
się — około półtora m iliona. Stratę 
ponosi firma Krlanger i Bank drezdeń
ski, Popłoch na giełdzie  —  ja k  zw y
kle, ale oto  m niejsza !

Robienie na gw ałt pieniędzy zara
ża najw yższych  urzędników. Guberna
tor jeneralny „A fryk i n iem ieckiej* ba
ron Soden skupował grunta i odsprze
dawał je  po cenie 21/ ,  krotnej swemu 
własnemu rządow i. Yossische Ztg. p rz y 
niosła tą wiadom ość 1 Dostał się za to 
jej redaktor pod sąd, ale p r z y n i ó s ł 
s z y  d o w o d y ,  został uw olniony.

„płużki“, potem „pół-w łóczk i“ , a naj
szersze 30-sażniowe, poczytane są już 
za włóki (15 dziesięcin). Tych ostatnich 
jest bardzo mało i to najczęściej w suk- 
cesyjnem posiadaniu kilku członków ro
dziny, którzy oddzielają się jeden od 
drugiego bruzdami. Nadto bywają je 
szcze działy kilkadziesiąt sążni szerokie, 
pod mianem „łan", ale takowe to już 
do wyjątków należą. Działki, względnie 
do położenia, zowią się „wzdłuże" lub 
„przecze". Szerokość tych działów nie 

jest jednak wszędzie jednakową ; dłu
gość znowu nie biegnie prosto ; pełno 
tam kolistości, różnych załamków, za- 
chodzeń jednego działu w drugi, są
siedzki, co się zowie „wzmiarką", po- 
przerzynania rowami, dróżkami polowe- 
mi i drogami komunikacyjnemi i t. d. 
Można sobie wyobrazić, ile na takiej 
szachownicy wynika sporów granicznych, 
zaorań się do gruntów sąsiedzkich i t. d. 
Ztąd pochodzi znane pioninctwo zagro- 
dowców.

"W łąkach i w lesie takież same dro
bne działy i podziały. Zresztą łąk ma 
drobna szlachta niewiele i lichego ga
tunku, gdyż posiadłości jej przeważnie 
są piasczyste. A  ponieważ często przez 
brak paszy łąki przypasane bywają na 
początku wiosny, to jest, wedle lokal 
uego ironicznego wyrażenia, „zatknięte 
bydłem lub szkapami", to i wydajność 
siana bardzo skąpa. Z tego wynika ską
pe żywienie inwentarza, prawie samą 
słomą i sieczką z takowej, z mikrosko
pijną domieszką siana, lub siekanych 
surowych kartofli, z oględną oszczędno
ścią ściółki, gdyż słoma prosta wyprze 
dawaną bywa na potrzeby domowe, aby 
cokolwiek otrzymać grosza.

Rola nie zasilaua odpowiednio nawo
zem, wydaje plon coraz lichszy, a przez 
to stpniowo wzmaga się niedostałek, a 
nędza coraz bliżej w o c z a g l ą d a .

Największym zbytkiem u drobnej 
szlachty i to w doroczne święto, jest 
kawałek wieprzowego m ięsa , śniadego 
placka, szklanka herbaty, zagotowanej 
w garnku, i coś w rodzaju piwa a ra
czej podpiwka domowego wyrobu. Po za 
tem, stale i ciągle, w świątek i w pią
tek, cały wikt stanowią kartofle z bar
szczem, kapuśniakiem lub z jaką inną 
polewką, w jesieni zaś z zupą z jagód 
białego bzu, „bzianką", o skąpej okrasie. 
Na zapusty urządzają się gałki z tartych 
surowych kartofli, zwane pączkami lub 
„bęcałami* i takąż masą nndziewane 
kiszki bydlęce, brane z miasta.

Z wjłuszezonego stanu rzeczy jasno 
się okazuje powód cora*. widoczniejsze
go przetwarzania się młodzieży szla
checkiej w ciążący na społeczeństwie 
proletaryat w iejski; inaczej być nie mo
że przy harowaniu na nad wyraz nę- 
dznem gospodarstwie, składająeem się 
dajmy na to, z 10 morgów (5 dziesięciu) 
w 50 lub więcej działkach, często gęsto 
w kilku ościennych wsiach położonych. 
Dodać do tego należy skąpe wynawoźa- 
uie przy orce dokonywanej lekkim pluż- 
kiem, najczęściej zaś sochą odwiecznej 
konstrukeyi, zaprzęgniętą w pojedyncze
go średniego konia, ku czemu skombi- 
nowany jest osobny przyrząd, lub czę 
ściej we dwójkę: lichego konia z krową 
albo rio/akiem, lub w parę byczków 
Odhodowane w o /j sprzedają się na fa
milijne i domowe potrzeby, gdyż ubra
nie szlachta nosi kramne, osobliwie 
m/odszu generacye. W oły posiadają sta
le tylko zamożniejsi „cześnicy“ ... Często 
dwie chudziutkie krowy sprzęgają się 
dla obrobienia pola do spółki, „pan

brat Wysokiński z panem-bratera W iel- 
g-órsskim albo waspan Radzikowski z 
waspanem Cielemęckira". Pomiędzy dro
bna szlachtą panuje chwalebny zwyczaj 
pomocy zbiorowej w robotach około go 
spodarstwa, nie mogącym dac sooie ra
dy i w ogóle każdemu potrzebującemu 
zwieźć materyał na budowlę. Pomoc ta
ka za poczęstunek i gotowaną strawę, a 
w ostatnich krytyczuiejszych latach bez 
tJaktamentu napitkowego, zowie się „ 0- 
bligacyą“ i robota bardzo ochoczo bywa 
uskutecznianą pod hasłem : „co pann 
bratu wypadło z potrzeby dziś, to mnie 
może jutro."

Jeszcze w roku 1816 podnoszono na 
sejmie skasowanie szachownicy w Kró
lestwie — i stanęła nawet uchwała sko
lonizowania 'gruntów skarbowych wło
ścian oraz drobnej szlachty, na zasadzie 
ułożyć się mającego prawa sejmowego 
dla tych ostajnic-h. Lecz wynikłe zaj
ścia i zmiany spowodowały odwłokę co 
do włościan do r. 1S43; skolonizowano 
ich na podstawie iustrukcyi b. komisyi 
rządowej przychodów i skarbu, wydanej 
d ‘ST. grudnia r. 1839. Co zaś do dro
bnej szlachty, w braku poparcia 1 przed
stawienia wszystko poszło ad acta.

Ze szczegółowego wyłuszczenia tera
źniejszego położenia drobnej szlachty 
wypada ten wniosek, iż rzeczywiście 
bardzo rzadko który szlachcic może od
dać nawet do nauki rzemiosła bodaj je
dnego z kilku synów, za co wymaganą 
jest teraz wszędzie płaca, gdy tymcza
sem nawet o przyodziewek zachodzi już 
trudność. Zamożniejszych na palcach 
policzysz w obrębie gminy, a i tacy od
noszą się z pewną apatyą do kształce
niu szkolnego, tembardziej w rzemiośle, 
utrzymując, że na posiadanym gruncie 
kartofli i "chleba bądź co bądź wystarczy 
i unika się wyekspensowania na to m iej
sce na najemnika, tak potrzebnego do 
mozolnego zbioru z kilkudziesięciu i wię
cej setki działków rozrzuconych. Pienią
dze te, według ich mniemania, lepiej 
już obrócić na powiększenie fortuny, 
przez dokupno jakiego działka od pod
upadającego współpana-brata. Zatem wy
datkowanie na naukę następuje tylko 
wtedy, gdy syn stanowczo przeznaczony 
jest na księdza — boć żyje wciąż utarte 
przekonanie, że „kto ma księdza w ro
dzie, temu bieda nie dobodzie“ .

Teraz co się tyczy dziewcząt, tych 
wogóle cała edukacya zasadza się na 
tem. aby umiała modlić się z książki 
w kościele i otrzymała tym sposobem 
miano „edukowanej waspanny lub was- 
pani“ .

1863— 1874.
Rządy namicstniczo hrabiego Berga 
w K rólestw ie  Polakiem  w św ietle  

pam iętn ików  p. A nuczina.
II.

(WariMmuHiki Dni**emk- — W&rizawski adres i 
bal « prezydenta Witkewikiego. — Ufaekawienie 

Land* irekiego i Schmidta.)
Wiadomo ogólnie, iż rolę rządowego 

organu w Warszawie pełnił z poc-.ątku 
Dnietonik Warszawski, redagowany z nie
małym talentem przez Miniszewskiego. 
Po tragicznym zgonie ostatniego zajał 
jego miejsce kolega i zarazem szwagier 
Puszkina, p. A. S. Pawliszczew, który 
przebywając czas dłuższy w Polsce —  
poznał nasz język i literaturę. Pism o

S F o - w i e ś ć
prze*

laryę Rodziewiczównę.
(Ciąg daleey.)

— Ja raz jeszcze poproszę o wdo-
* —  wtrącił Kostuś.
— Któż to taki 1
—  Śliczna kobieta! Ma oczy jak 

gwiazdy, usta jak korala.

Ale bajki 1 —  zaprzeczyła ciotka. 
Kobiata nie szpetna, ale żeby coś nad
zwyczajnego, to nie powiem, Nazywa się 
Helena "Wojakowska.

Żona inżyniera, owdowiała? do 
prawdy ?

~~ ^ ię c  ją pan znasz! — zawołał
Konsjanty.

Kogo ja nie znam i kto mnie nie 
*n&! Zaraz opowiem. Prawda, śliczna 
była dziewczyna Helena Oyrzanowska 
z Brzezin, córka marszałka. Fortuny ża
dnej, bo tam piaski i moczary, a panien 
cztery. Kawalerowie chwalili, ale żaden 
kię nie posuwał dla braku posagu. Aż

się trafił inżynier Wojakowski, trochę n- 
łomny, syn prawnika, i zaczął konkury. 
Podobno panny starsze chciały go dla 
siebie, ale on miał dobry gust, niecno- 
tt W ybrał najmłodszą, która notabmc 
kochała się w Wiktorze Tedwinie, synu 
pani Matyldy, a on w niej. Tak przy
najmniej mówiono. Otóż Hela poszła za 
Wojakowskiego i odjechała na Kaukaz. 
No, niedlui o garbus się nią cieszył.

—  A Wiktor Tedwin? —  zegadnął 
Konstanty.

— Zobaczysz go p»n.
— To twój cioteczny brat przecie ! 

objaśniła panna Felicja, ułagodzona na 
punkcie wdowy, g<0 » «  d o .i.d z ia t ., co

zacz jest.
— I rywal!
_  N i.atr.ozny. Star. • b o ja t ,

m 0-  Okropno U fa .  i d .w otki! Acb 
przepraszam 1 Pani mni* znoWU zro 
ateuszem za dewotki.

— Już milczę, bo pan niemożliwy 
jesteś w dyspucie. Zresztą szanuję swa 
ta. Pan zajmiesz się Kostusiem, prawda/

—  Ależ naturalnie I Pokażę wszystkie 
nasze gwiazdy. W  zamian stawiam je-

d*n warunek panu: oto opowiesz mi 
pan scenę swoich oświadczyn. Dalibóg,
ciekawy jestem, jak ludzie gadają W ta
kim razie, żeby zostali przyjęci.

Z god a ! —  rzekł Kostuś, podają*5
rękę.

—  Znowu zaczynacie! —  upomniała 
panna Felicya.

Nie, kończym y! Umowa zawarta. 
Teraz nieih mi pan co powie o 

Tedwinowej i o Zosi.
— Te pani zobaczysa sama. Tedwin 

starszy miałby się dobrze, gdyby go nie 
rnjnowały sfery handlowe, na k tó r y ch  
się tyle zna, co pani na mnie.

— Panie Erazm ie!
— T® w cudzysłowie. J uż WIa(ta) 

do rzeczy. Tedwin młodszy poluje na 
bogate panny 1 udaje A nglik^  którege 
nigdy nie widział. Tedwin najmłodszy 
bav»i się sportem; nic bardzo złego nie 
robi.

— Ależ pan jesteś złośliwy 1

— To moia specjalność podobno. 
Pani Zofia owdowiała, ale ta nie zginie. 
Trzyma wszystko, zacząwszy 0d dzieci, 
a skończywszy na indykach, w okropnym 
rygorze i podobno zbiera bilety banko
we. Bardzo się jednak gniewa, gdy ją 
pytam o kurs papierów procentowych.

—  A  dawno umarł je j j j 0]a.
nicki?

— Dawno. Nieborak przepłacił ży
ciem amatorstwo marynaty z węgorza 1

— A daleko będziemy szukali panien 
na wydaniu? — zagadnął Kostuś.

0 , tego nie brakuje. V? każdym do
mu siedzą przeciętnie dwie. Będzie w 
czem wybierać, jeśli pan nie będziesz, 
szczególnie co do posagu, wymagający. 
Bo u nas, panie, mało jest fortun i ma
ło też kawalerów. Wyborowi rozpełzli 
się tak daleko, że Archanioł sądu mu
siałby długo trąbić, zanim zwołałby ich 
do kupy. Ci, eo zostali, szukają przede- 
wszystkiem posagu. Jest to dla nich 
ostatnia ucieczka. Gdy obejmą majątek, 
sprzedają las, potem zaciągają pożyczkę 
bankową/ wreszcie żenią się bogato. Ja
koś się tedy łata gospodarstwo.

— Więc tu wszyscy siedzą na roli?
— A cóżby mieli robić ?
-— Nie zajmują urzędów?
—  Nie wolno I
— Nie służą w wojsku?
—  Żadna karyera. Polak i katolik 

umrze kapitanem. Wyżej mu nie wolno
— Nie zajmują się handlem ?
—- A żydzi!

— Nie uprawiają przemysłu i rze
miosł ?

—  Nie. Żydów i na to wystarcza.
— No, to wybór karyery niezbyt u -

rozmaieony. Jeneralne powołanie na roi 
ników i basta.

Znśiniał się Kostuś, śmiał Bię i R ó
życki, wcale nie wesoło jednakże. Panna 
Felicja  wtrąciła praktycznie :

—  Nieco posagu i nam zdałoby się. 
kupilibyśmy sąsiednią fermę. Chłopiec 
musiałby w domu siedzieć, gdyby miał 
na trzech roboty.

Bardzo cioci jestem obowiązany 
alem zupełnie ze swojego funduszu i za! 
jęcia zadowolony.

— Wierzę. Trzy ćwierci czasu spę
dzasz na bałamuctwach ; oh o! ale to się 
skończy, bądz pewny. Ojciec i ja ze 
chcemy nareszcie spocząć. Ach orze 
c tew .d zę  la , nietknięty ! Jakże tu plę

To Rogalskie bory.
Z pana bardzo zacny gospodarz

— Przecie odkryłaś pani we mnie 
przymiot. Tak, lasy to moja słabość. 
Kochani je,

Spojrzał po odwiecznych drzawach
* uśmiechem czułym i ją ł pojedyncze 
gatunki i wartość ich wyliczać Kostu- 
siowi.

Posuwali się raźno naprzód, w cieniu 
przepysznym, pełnym świażych woni ży
wicznych i świergotu ptasiego. A wnet 
za lasem wybiegła czwórka w pola orne,

wśród których i dwór królował w kotli
nie, kędy rzeka biegła.

Dwor zdhla świecił murowanemi ścia
nami, które kryły dachy siwe lub czer
wone, a do gościńca wyciągał się szpa
ler topoli włoskich.

To mi Sadyby tak żywo przypo
mina! —  westchnęła panna Felicya.

Ińjże, za wiele dla Rogalów ho- 
n°ru. Sadyby o wiele okazalsze.

A Kostuś, rozglądając się wokoło, za
uważył;

— Od chwili wjazdu do kraju, jedna 
mnie kwestya zaciekawia: jak można 
dać radę takim obszarom? Z tego da
łoby się wykroić dziesięć porządnych 
ferm francuskich.

  To też my bardzo niedostatecznie
dajemy radę. Do pra«y braknie rąk, do 
nadzoru sił i znajomości. Miewamy wsku
tek t#go na dziesięć lat cztery nieuro
dzajne i majątek, jak kochanka, tego się 
tylko trzyma, kto na jego utrzymanie 
ma spory kapitał zapasowy.

Skręcili w bramę murowaną i zato
czywszy półkole, stanęli przed domem 
mieszkalnym, wtulonym w gąszcz bzów 
i jaśminów.

(C. d. n.)
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pod nową redakcją upadać powolnie za
czynało, a równocześnie działacze tego 
rodzaju, jak Milutyn, ks. Czerkaski, Sa- 
maryn i inni, c raz silniej nalegali na 
namiestnika, by ten doprowadził do 
skutku wydawnictwo* na gruncie war
szawskim organu, w 'języku rosyjskim 
redagowanego. Namiestnik opierał się 
owym podszeptom wytrwale, lękał się, 
by w ramy pisma nie w tłoczone” tenden- 
eyi słowianofilskich, coby tylko wzajem
ny antagonizm dwóch narodów zwię
kszyło, w końcu jednak u stą p ić  widział 
się zmuszonym, starał się więc rzecz 
całą jak najpowolniej prowadzić.

Polecono p. Anuczinowi udać się do 
PCersburga i tam wyszukać odpowie- 
dał^go publicystę, Któryby się podjął 
kierownictwa organu rosyjskiego w War
szawie. Petersburg zawiódł wszelkie 
oczekiwania, zapukano więc do Moskwy; 
Moskiewskie Wiedomosti posiadały zdol
nego współpracownika w osobie p. Szeze- 
balskiego, ten też pô  długich nalega
niach spłynął nad Wisłę — nie bawił 
tam atoli długo, ponieważ wzajemne sto
sunki z Pawliszczewem, który tymcza
sem pierwszy numer Bniewnika w obieg 
puścił i redaktorem obydwóch dzienni
ków warszawskich, polskiego i rosyj
sku g o , został, okazały się niemożliwemu

Rzecz charakter, styczna, żo hr. Berg, 
mimo widocznych błędów, popełnianych 
przez Pawliszczewa, przyjął wiadomość 
o zamierzonym wyjeździe Szezebaiskie- 
go bez gniewu i podobno nawet hojnie 
na drogę go wyposażył. W iedział on 
dobrze, że czy poważny organ urzędowy 
rosyjski w Warszawie wychodzić będzie, 
czy nie, reformy wszelkie tą samą p o - ' 
płyną koleją, a po co dolewać oliwy do 
ognia, po co wywoływać gorętsze star
cia i nieporozumienia, które bądź co 
badź nie komu innemu — a tylko jemu 
uspokajać i łagodzić wypadnie.

Co się tyczy Szczebalskiego, dopiął 
on w końcu, czego pragnął. Po upfywie 
lat niewielu powrócił do Królestwa Pol
skiego w roli dyrektora okręgu nauko
wego suwalskiego, z kolei warszawskie
go. Z  godnością związał tytuł redaktora 
Warszawskiego Dniewnika.

Pau Pawliszczew mimo podobnego 
obrotu rzeczy, mimo to, że jeszcze lat 
kilka redagował Bniewnik, wystąpił w 
końcu z długim szeregiem zarzutów, 
ukierowanych przeciw namiestnikowi. 
Ogłosił je  w roku 1887 „Historyczny 
Wiestniku; w roli obrońcy nieżyjącego 
już Berga widzimy pana Anuczina, który 
cały rozdzinł swoich pamiętników wspo
mnianemu zatargowi poświęca.

Jenerał Emil ks. Sejn-W itgenstejn- 
Berleburg należał do ludzi, zalecających 
używanie najostrzejszych środków w ce 
lu stłumienia raz na zawsze wszelkich 
zachcianek rewolucyjnych w królestwie 
Polskiem, równocześnie j> dnak st&rał się 
podtrzymywać i dodawać otuchy zwolen 
nikom porządku, którym jedynie tero- 
ryzm ukrytego rządu zamykał usta i nie 
dozwalał protestować przeciw wszystkie
mu, ęo się ą- Warsząwia działo, JL-Ło.
ro ry a in  tera ----  -w sp om in im y  wyże| —  d a 
wał częste znaki życia, co chwila do
wodził istnienia ukrytej, kierującej wszy- 
stkicm władzy.

Oto weeług sprawozdania jenerał- 
policmajs'ra uległo w ciągu 1863 i 1864 
roku w samem królestwie Polskiem aż ; 
9 b l obóu skrytobójczemu ciosowi, nadto' 
56 zraniono. N* mocy ukazu z dnia 16 
(28) lutego r. 1865 wdewy j dzieci po
mordowanych w ten sposób otrzymały 
zasiłki i pensye; w dodatku za każdego 
zabitego uwalniano od służby wojskowej 
tr ech osobników —  w pierwszym rzę
dzie synów, następnie wnuków ofiary.

Postępując, w myśl wypowiedzianych 
powyżej uwag, starał się ks. YYitgen- 
sztejn przerwać apatyę, w jaką popadli 
zwolennicy porządku, za najodpowie
dniejszy ku temn środek uważając adre
sy, w któryebby członkowie wszystkich 
warstw ustroju społeczności polskiej w y
razili poddańcze swoje uczucia i zapro
testowali przeciw działaniom pokątnych 
agitatorów. Wiedziano aż nadto dobrze, 
iż nie należy zbyt wielkiej wagi przy
wiązywać do owych adresowych zape
wnień, z drugiej jednak strony już i te
go rodzaju zbiorowe wystąpienia prze
konywały —  choćby zagraniczne poten
c je , jeżeli już nie swoich —  że cały 
naród — jak jeden mąż — przyklaskuje 
wypadkom dni ostatnich.

Hr. Berg usłuchał rady księeia-jene- 
rala i zezwolił na podawanie adresów. 
Pierwsi wystąpili mieszkańcy Nieszawy, 
skromnej mieściny w gub. warszawskiej 
położonej; adres ich nosi datę 2 .14  sty
cznia 1863 r., podpisów 344. — ^  slad 
za ym pierw szym  posypały się iuue, w 
ciągu roku podano ich 116 z 35.478 
podpisów przew inie mieszczańskich i 
włościańskich. Szlachta pierwszy adres 
wystylizowała w lntym, duchowieństwo 
w marcu 18b4 r. c dż ua tQ wszyst 
ko mówiła Warszawa, serce Polski śro
dowisku inteligencyi umysłowej, rodowe] 
i finansowej? Na czele jej samorządu 
stał jenerał-m ajor Witkowski, którego 
najusilniejszetn staraniem było wykaza
nie, że w mieście —- j eg° powierzonem 
pieczy —  panuja ład, spokój i porządek. 
Nie trzeba było 'a to li być dalekowidzem, 
by odmiennego nieco nabrać pod tym 
względem przekonania o „sercu i kie- 
szeni“ polskiego ruchu. —  Adres od o 
bywateli warszawskich był koniecznym 
cóż znaczyły wszelkie inne, kiedy wła
śnie na Warszawę głównie zwracał oczy 
cały ogół polski. — I w samej W arsza
wie podawano już adresy częściowe ; ży
dowski liczył 503 podpisów, chodziło a- 
toli o adres ogólny.

Łatwo coś podobnego zaprojektować, 
ale w jaki sposób zamiar w czyn zamie
nić, jak nakłonić wszystkie warstwy, by 
zgodnie do tego przystąpiły dzieła i je 
nnogłośnie błagały obrażonego srodze 
monarchę °  łaskę i przebaczenie -  nie 
widział chyba i sam Witkowski.

Uroczystości w Paryżu.
21. października

Wieczorem byli oficerowie rosyjscy 
aa przedstawieniach w kilku teatrach ; 
najdłużej zabawili w „Opera comiqne“ , 
gdzie chór odśpiewał po rosyjsku rosyj
ski hymn, którego wszyscy obecni wy
słuchali stojąc.

Admirał Awelan był na obiedzie u 
admirała Gervais’a.

Przez cały dzień od wczesnego ran
ka do późnej nocy oblegały tłumy for
malnie Cercie militaire, kwaterę Rosyan. 
Tysiące ciekawych nie opuszczały miejsc 
swoich nawet wówczas, gdy goście ro
syjscy wyjechali zwiedzać miasto.

22. października.
Z powodu pogrzebu Mac-Mahona nie 

było dzisiaj żadnych przyjęć na cześć 
Rosyan. Dziwnie różnym był dzień ten 
cały od hałaśliwie radosnych dni poprze
dnich. Cały Paryż okrył się żałobą. Or
szak pogrzebowy zebrał się kolo kościo
ła św. Magdaleny, gdzie od wczoraj ciało 
wystawione było na widok publiczny. 
Przed wyruszeniem pochodu wygłosili 
mowy pogrzebowe minister - prezydent 
Dupuy i minister wojny jenerał Łoizil- 
lon. Z pomiędzy wieńiów pogrzebowych 
szczególną zwracały uwagę : wieniec ce
sarza niemieckiego z zielonych gałązek 
z literą „W “ , wieniec rosyj kiej eska
dry, wieniec księcia Walii, królowej Wik- 
toryi, króla włoskiego z palm, róż i
fiołków.

Za żałobnym rydwanem postępowali 
członkowie rodziny zmarłego, ambasa
dorowie i specjalni wysłańcy, angielski 
ambasador lord Dufferin, pułkownik Tal 
bot, niemiecki ambasador hr Munster
z całym personalem poselstwa, nastę
pnie rosyjscy oficerowie 1 deputacye
władz cywilnych i wojskowych.

Tłumy ludu tworzjTy szpaler od ko
ścioła Magdaleny aż do pałacu Inwali
dów. Cały obrzęd odbył się z wielką
uroczystością i powagą.

W ieczorem udali się dziennikarze ro
syjscy do Ville d’Avray, gdzie z łoz jli 
prześliczny wieniec na urnie, w której 
przechowane jest serce Gambetty.

2 3  p a ź d z ie r n ik a .

Po wczorajszym dniu żałoby, rozpo
częły się dziś na nowo uroczystości na 
cześć Rosyan. Zapał i entuzyazm Pary- 
żan nie zmniejszył się wcale, owszem 
spotęgował się jeszcze. Tłumy ludu ze 
śpiewem i okrzykami przeciągają po 
wspaniale przystrojonych ulicach. YYszy- 
stkie prawie sklepy są pozamykane.

Rano zwiedzili Rosyanie gabinet fi
gur woskowych Grevin’a. W  pośród wielu 
sławnych osobistości europejskich znaj
duje się tam także figura Avdana,

W południe odbyło się przyjęcie w 
ministerstwie wojny. W odpowiedzi na 
toast ministra wojny Loizilloua wzniósł 
admirał Avelan toast na cześć fraucu

W  a rm ii fr a n c u s k ie j
waleczność, a nawet i heroizm są cno
tami tradycyjnemu Ambasador Mohren- 
heim oświadczył, że jest uradowany to
astem na cześć francuskiej armii, pra
gnie go jednak uzupełnić przypomnie
niem generałów Lefló, Chanzy’ego i Ap- 
perta, k'ór/.y Francję w tak godny spo
sób wobec Rosyi reprezentowali i potę
żnie przyczynili się do wzmocnienia 
■węiłów przyjaźni i sympatyi, łączący-h 
oba państwa.

O godz. 2, wśród dźwięków muzyk 
wojskowych, grających hymn rosyjski i 
marsyliankęi gromkich okrzyków tłumu, 
opuścili Rosyanie pałac ministerstwa 
wojny, udając się do szkoły wojskowej, 
gdzie generał Saussier przedstawił ofi
cerom rosyjskim deputacye oficerów gar
nizonu paryskiego. Trwało to zaledwie 
10 minut, poczem goście rosyjscy udali 
się ua plac wystawy, gdzie w ogromnej 
hali maszyn urządzono na ich cześć 
wspaniały karuzel. Na arenie ukazał się 
najpierw pułk strzelców konnych w hi
storycznych kostyumach. Następnie ofi
cerowie skakali na koniach przez barye- 
ry — pojedyńczo, dwójkami, czwórkami, 
po ośmiu, szesnastu, wreszcie 32 naraz. 
Przedstawienie zakończył ogólny atak 
kawaleryi, wykonany z ogromną werwą 
i defilada przed prezydentem Carnotem' 
wśród okrzyków na cześć Rosyi i Fran- 
cyi.

O godz. 5. rozpoczął się festyn ma
rynarski na Sekwanie. Niezliczone tłumy 
pokrywały brzegi rzeki, przypatrując się 
wśród żywych okrzyków manewrom 0- 
krętów. Festyn wypadł świetnie.

W bankiecie na polu Marsowem wzit, 
ło udział 3584 osób. Gospodarzom b jł  
senator Runc. Przybycie admfcała A v .- 
lniia powitano z ogromnym entuzyazinein. 
Między zaproszonymi byli wszyscy mi
nistrowie francuscy.

W ieczorom  całe miasto było wspa
niale iluminowane. Na wieży Eiffla i na 
Trocadero spalono świetne ognie sz u- 
czne. Na ulicach urządzano zabawy lu
dowe, tańczono, śpiewano a o a go 
ranka.

chętnie każdy powraca do sklepu, w którym 
starano się dogodzić jego żądaniom. Często 
nawet z tego powodu robi się sprawunki, 
o których się z góry nie myślało wcale

Znaną jest powszechnie uprzejmość, z ja 
ką w wielkich magazynach francuskie! 
przyjmują kupujących. Jest ona niewyczer
paną, nawet w razach nadużywania jej ze 
strony publiczności, bo wytrawni kupcy 
wiedzą dobrze, iż jest to ieden z warunków 
powodzenia, i zwykle wychodzą na tern do
skonale.

My, co tak chętnie naśladujemy Francu
zów, nie potrafiliśmy sobie jednak przyswoić 
dbałości o własny interes, która powoduje 
tę niewyczerpaną grzeczność.

Dlatego też wiele naszych firm traci 
tam, gdzie cudzoziemcy zyskują, i nie mo
że z nimi wytrzymać konkurencyi.

Drugą przyczyną niepowodzenia niektó
rych sklepów są wygórowane ceny. Obez
nani z przedmiotem twierdzą, iż często 
sprzedający nie zadowalniają się małym za
robkiem i tym sposobem odstręczają nabyw
ców, zapominając, iż zasad nieżym warun 
kiem racyonalnego handlu jest liczba obro
tów, przy których z maleńkich zysiców po
wstają poważne sumy.

Każdy jest najlepszym sędzią swojego 
położenia i czyni to, co mu się najkorzysT- 
niejszem wydaje, traci zaś, jeśli snę- iłRr 
obracbowywa. Mało więc obchodziłoby ogół, 
iż ten i ów źle swoje interesy kieruje, gdy
by często miejsca upadających fura naszych 
nie zajmowali obcy i gdyby tym sposobem 
nie wysuwał nam się z rąk zarobek. Przy
kro jest pomyśleć, że to najczęściej dzieje 
się z naszej własnej winy.

Jeśli jed nak  w niektórych razach oska
rżam y h an dlu jących , przyznać trzeba, że 
pub liczność nasza nie jest bez w iny, że na 
nią także w w ielkiej części spadają zarzuty, 
handlow i naszemu czynione. P u bliczn ość 
jest w ogóle n iegrzeczną, bezw zględn ą, wy 
lnagającą, nie posiada tow aroznaw stw a, 
te je j braki u jem nie na handel w p ływ ać 
muszą.

Wprawdzie niegrzeczność kupujących nie 
upoważnia sprzedających do oddawania pię. 
knom za nadobne, zwłaszcza, iż zwykle niê  
winni odpowiadają za winnych, ale tłumaczy 
nieraz ich szorstkość i zniecierpliwienie, wy
wołane nadużyciem czasu i pracy. Przytem 
me można zzanować publiczności, która 
swojem zachowaniem na to nie zasługuje]

Niepodobna zaprzeczyć, że w naszem 
społeczeństwie praca nie zyskała sobie je
szcze należytego uznania, mówi się o niej 
wiele, ale pomimo to lekceważy w praktyce. 
Ileż razy zdarza się np , iż kupujący, za
stawszy przy kontuarze osobę znaną sobie z 
towarzystwa, nie poznają ją naumyślnie, nie 
witają, jakby rodzaj zajęcia ujmę jej przy
nosił.

Dla sprzedających publ.czność jest często 
bezwzględną. Zdarza się, ii ktoś przerzuca 
sklep cały, nie mając wcale zamiaru kupna, 
jedynie dla przyjemności przejrzenia towaru, 
albo też dla zabicia czasu, którego pożyte
cznie zająć nie potrafi, bez względu na to, 
że napróźno trudzi sprzedających.

Zdarza się często, iż ludzie, mający cały 
dzień swobodny, bez skrupułu przychodzą 
do sklepu w godzinach, kiedy go już za-

że po duiu pracowitym należy mu się słu
szny wypoczynek.

Fatainein także jest nawykmenie kupu
jących targowania się, nawyknienie tak roz
powszechnione, iż zmusza nieraz handlują
cych do naznaczania cen podwyższonych, 
ażeby możliwem było ustępstwo, chociażby 
małej cyfry. Uszczęśliwia to zwykle naby
wców, szczególniej płci żeńskiej, dając im 
złudzenie co do własnej oszczędności i zna
jomości rzeczy.

Są osoby, którym parę utargowanych 
głuszy sprawia tak wielką przyjemność, iż 
bez tego nie zrobią żadnego zakupu, cho
ciażby nawet cena podana była jaknĄjiuniar- 
kowańszą.

r. twn zrozumieć, jak ta z pozoru nie1 
winna mania źle wpływa na handel, obmża 
jego poziom, daje powód do straty czasu, 
słów próżnych, a wreszcie i do nadużyć.

Jeśli więc Dasz handel nie rozwija się 
tak, jak rozwijać powinien, niepodobna o to 
winić jednej tylko strony. Jeśli kupcy nie 
zawsze potrafią przyciągnąć publiczność, pu
bliczność znów nie umie popierać i zachę
cać uczciwych przedsiębiorstw, nie odróżnia 
często lepszego od gorszego towaru, nie poj 
muje, że nieraz czyni oszczędność, kupując 
drożej, bo lichy towar nie na wiele się przy
da i choćby był najtańszy, stanowi zwykle 
wyrzucony pieniądz.

Przytem publiczność jest bardzo rutyni- 
czną, trzyma się nieraz bez żadnego powodu 
niewytłumaczonych nawyknioń, spuszcza się 
z zakupami na służbę, wątpi o skuteczności 
swojego poparcia, a co najgorsze, nie dowie
rza własnym wyrobom i nie rozumie, że 
największe rezultaty osiągane bywają za po
mocą zjednoczonych, chociażby najdrobniej
szych usiłowań.

if|  1 kapujai
Własny intereB pow in ien by b y ć  dla 

wszystkich najdzielniejszym bodźcem i słu- 
-y za regn atora w postępowaniu, tylko 
należy  ten interes dobrze pojmować Źe nie 
zaw sze tak jest, dowodzi fakt, na który już 
niejednokrotnie zwracano uwagę w 
■nieście, Iż w wielu sklepacb kupujący 
p rzy jm ow an i są lekceważąco, te jakby z'ła
ski ty lko sk lep ow i pokazują  żądane przed
m ioty i ża łu ją  trudu, ażeby zadowolnić pu
bliczność, a naw et n iek iedy obchodzą Bię 
z nią szorstko i n iegrzeczn ie .

S k lep y, k tórych  persanel postępuje w 
ten sposób , są n iep rzy ja c ió łm i sam ych  sie
bie, bo zbyteczn em  b y ło b y  dow od zi , jak  
bardzo, zw ła szcza  w  stosunkach  kupna 
i sprzedaży, zobow iązu je  u p rze jm ość, ja k

k r o n i k a .
Lwów dwu 25 Października

Biura redakeyi Gaz. Nar. mieszczą 
się w gmachu Tow. kredytowego ziemskiego 
ul. Karola Ludwika 1. 3 w podwórzu na 
prawo. Biura administracyi mieszczą się w 
tym samym gmachu sklep od frontu, gdzie 
była dawniej cukiernia Kosteckiego.

M ianowania. Kandydat notaryalny W 
rat osławili Klemens Krawec zamianowany 
został notaryuszem w Złotym Potoku.

Rada szkolna krajowa zamianowała na
uczycielami szkół ludowych: Stanisława Sa- 
loniego w Kolbuszowej; Władysława Kotul- 
s k i e g o  w Białym Kamieniu, Mikołaja Cze
cha w Hermanowie; ks. Józefa Porębę na
u c z y c i e l e m  religii w szkole męskiej w Koło
myi- Michała Koczyrkiewicza, Stanisławę 
Zaleska, Eugenię Ciepanowską szkoły żeń
skie! w P r z e m y ś l u ;  Jana Tytora nauczycie
lem w Jabłonowie, Marona Posóchowskiego
w Kocinbińcach; Ignacego Kozmusa w Wo
li Raniżowskiej; A ntoninę Munkacsy^ w Mni- 
kowie- Helenę M yczkowskę w Prusach; 
Mi«ezysł,wa Fialę w Krotoszynie; Helenę 
Kummerównę w Tarnowie 03 Grabówce;

Stanisławę Schutzównę w Tarnowie; Józefa 
Halina w .Stryju ; Piotra Polańskiego w No- 
wosiółce Kostiukowej.

Wydział krajowy zamianował p. Wikto
ra Tabeau nauczycielem etatowym w krajo
wej szkole ogrodniczej w Tarnowie.

Naczelnikiem stacyi kolejowej lwowskiej 
mianowany został p. Seweryn Berezowski.

Ze s fe r  k o śc ie ln y ch . Kanoniczną in - 
stytucyę na gr, k. probostw o ostrow skie w 
d yecezy i przem yskiej otrzymał ks Ant. Za- 
charyasiew icz, odznaki zaś kanoników kapi
tu ły przem yskiej gr. k. otrzymali ko. ks. 
Bazyli Wołoszyński z W ierzbian  i Łukasz 
J a ie m k itw icz  z B ruchnala.

Ze sfer notaryalnycli. Dr. Tadeusz 
Ostoja Starzewski, mianowany notaryuszem 
w Wadowicach, złożył dnia 17, bm. przy
sięgę służbową i objął urzędowanie.

P r o m o c je -  P- Dymitr Borylkow rodem 
z Malka Tirriowa w Bułgaryi otrzymał na 
wszechnicy Jagiellońskiej stopień doktora 
praw.

Śluby. W Mielnicy pobłogosławił ks. 
arcybiskup Szczęsny Feliński 17. bm . zwią
zek m ałżeńsk i pny Kazimiery hr. Borkow
skiej z p- Bernardem hr. Zyberk-Platerem. 
W orszaku weselnym znajdowali się repre- 

■ze 11 tan ci najznakomitszych rodzin kraju.
Wczoraj rq.no odbył się w kościele św. 

Mikołaja we Lwowie ślub p: Witolda Mań
kowskiego, magistra farmaeyi z pną Maryą 
Wiktoryą Barbarówną.

Wczoraj odbył się w Piątkowie w Pru- 
s5ech Zachodnich ślub lir. Oswalda Poto
ckiego z panną Maryą Gajewską.

Zaręczyny. W Łopatynie zaręczyła się 
i4. t»m. pna Marya br. Sacellany’ówna z 
Bacan z p. Janem Jaryną adjunktem są
dowym.

Krajowa rada zdrow iu  delegowała 
do ankiety, mającej się zająć asanacyu mia
sta Lwowa pp. dra Ad. Czyżewicza i dr. 
Em. Marczyńskiego.

Posiedzenie rady miejskiej zwołał 
prezydent na jutro g. 6 wieczorem w sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym 22 spra
wy, po posiedzeniu jawnem nastąpi jeszcze 
posiedzenie tajne.

D eputacyę do lwowskich posłów do 
Rady państwa zamierza wysłać stowarzy
szenie lwowskich perukarzy, golarzy i l'ry- 
zyerów celem zasiągniącia opinii tychżo po
słów, ezyby nie można u ministerstwa wy
prosić ulg w greżącem temu stowarzyszeniu 
znacznem podwyższeniu podatków i ezyby 
nie pomogła na tę klęskę prośba do stóp 
tronu wniesiona.

Bal na rzecz kolon ij Rymanow
skich odbędzie się w Stanisławowie 25.

Dalej otrzymujemy z tego miasta ob
szerną korespondencję, opatrzoną kilkudzie 
sięeioina podpisami. W piśmie tero donoszą 
nam, że zarzuty czynione w ostatnich cza
sach kierownikowi tamtejszego gimnnzynm, 
dyrektorowi Petelenzcwi, są niesłuszne. Po 
ogólnikach podnoszących zasługi dr. Pe.te- 
lenza autorowie piszą :

I. Wierutnym fałszem jest, jakoby dy
rektor kiedykolwiek przeciw kształceniu się 
ubogiej młodzieży występywał. Owszem zna
ne nam są wypadki, w których z własnych 
środków zasilał ubogich a zdolnych uczniów. 
Jeżeli korespondenci mieli na myśli ubogich 
pod względem uzdolnienia lub aplikacji, 
wówczas tylko wdzięczność należy się dy
rektorowi, że takimi nie zapełnia sal i nie 
utrudnia przez przepełnianie klas zdolnym 

pracowitym korzystania z nauki. Tem sa
mem odpieramy stanowczo zarzut Gazety 
Stryjskiej, że gimnazyuin upada, ponieważ 
liczy tylko 339 uczniów. Dzieciństwem jest 
w taki sposób dowodzić upadku zakładu, 
zwłaszcza, że do wielu z nas udawali się 
z innych gimnazjów o protekcyę względem

Ostatnie wlalomości.
W ybór posła do sejmu bukowińskiego 

w W yźnicy okazał, że okręgi wiejskie 
na Bukowinie wybierają tylko kandyda
tów przez rząd popieranych. Pomimo 
wszystkich wysileń inteligencyi ruskiej 
otrzymał kandydat jej, radca Jasienicki 
tylko 11, kandydat rumuński i rządowy, 
p. Leon W assilto 73 głosów.

Sąd wyjątkowy w Pradze skazał W il
helma Dawida, redaktora pisma humo
rystycznego Bicz za obrazę majestatu 

zaburzenie spokoju publicznego na 13 
miesięcy ciężkiego więzienia, —  mode- 
lcra Kwaśniczkę za teżsame zbrodnie, 
obrazę członków dynastyi i obrazę poli- 
cyi na 4 miesiące, a zarobnika Kuiżego 
nadto za obrazę kościoła katolickiego na 
3 miesiące więzienia.

listopada. Protektorką jego jest br. Stani
sławowa Badeniowa.

Iiintaincya ksieni klasztoru PP B ene
dyktynek w Przemyślu siostry Kazimiery 
Wolszczakiewiczówny odbyła się 22. bm.

Od „O ch ron k i ss. F o lłcy a n o k “ w
Śniatynie otrzymujemy pismo, w którem wy
soce humanitarna ta instytucya za pośredni
ctwem swej przewodniczącej, WP. Emilii z 
Romaszkanów Krzysztofowiczowej, składa 
podziękowanie gorące WP. Romanowi Frei- 
t-agowi, właścicielowi dóbr Waszkowiec na 
bukowinie, za hojny dar w materyale bu
dowlanym, a przedewszystbiem za Jego 0- 

TłT* f  -tHrfełtry ch "  j ej p r z y w ć i^ . Urn. taan-** budową-yd^u JgyflZjrUróit
ii francuskiej —  mówił Avelan — |Pu nad czas oznaczony i nie pomyślą o tem, riego dla 88. Felicjanek I dostarczenie sił żył godnÓś(t przewodniczącego Rady miej

roboczych. skiej a zatrzymał Ulico mandat rajcy. Po-
iNainohóistwa w w ojska . W Przemy

ślu w zeszły piątek powiesił się żołnierz 
77 pp. Powodem samobójstwa miała być za
duma. Jestto w Przemyślu piąte z rzędu sa
mobójstwo w przeciągu dni 14.

Jcdnur-z-yw a nauka. Rada szkolna 
krajowa zezwoliła na zaprowadzenie nauki 
jednorazowej w gimnazyai.li rzeszowskiem 
i tarnowskiein i w szkole realnej w Kra
kowie.

Ze S try ja  piszą nam: Kto widział
Stryj przed sześciu  laty przed pożarem, a 
kto go ujrzy dziś, ten nie pozna forniali ie 
tego miasta, które nietylko że naprawdę po
wstało jak feniks z popiołów, ale podniosło 
się i stoi o całe niebo wyżej, niż w epoce 
pizedpożarowej. Zabudowały się całe ulice, 
jak np. ul. Mickiewicza, Sobieskiego, Iii-go 
Maja, gdzie stanęły eleganckie, pełne smaku 
domy piętrowe; miasto zyskało na czystości, 
syluetryi i porządku tak, że wszyscy przy 
jezdni nie mnją dlań słów pochwały. Jeżeli 
z całą satysfakcyą przychodzi nam skonsta
tować ten postęp, to trzeba także oddać 
sprawiedliwość tym, którym postęp ten za
wdzięczamy. A zawdzięczamy g° rozumnej, 
obywatelskiej gospodarce^ zaiówno burmi
strza p. Góttingera juk inżyniera miejskiego, 
którym jest p- Póstępski, technik, jakiego 
nam może niejedno pozazdrościć miasto. To 
też Stryj otacza ich sympatyą i wdzięczno
ścią.

\V sąsiedztwie naszem zanosi się na 
nową „kwestyę" językową, a to w obrębie 
szkolnym. Dwie mile od Stryja leży wieś 
Cliromohorb, zamieszkała przez t. zw. szla
chtę szaraczkową, której połowa jest naro
dowości polskiej, połowa zaś ruskiej. Część 
polska należąca do rz. kat. parafii w Stryju 
znajdowała się przez długi czas w zanie
dbaniu, wskutek czego sporo naszych sza- 
raczków wynarodowiło się na korzyść Ru
sinów. Dopiero od niedawua, dzięki inicja
tywie ks. Ollendra, naszego proboszcza, za
częto się interesować trochę tym zaniedba
nym posterunkiem. Najsłabszą stroną Cliro- 
mohorbu jest brak szkoły, wskutek czego 
dzieci zarówno polskie jak ruskie muszą o 
ćwierć mili chodzić piechotą do Lubieóca. 
Nie potrzebuję dodawać, że dla dzieci pol
skich jest to podwójnie szkodliwem, bo po
ciąga za sobą wynarodowienie i to w krót
kim ^bardzo czasie. Ażeby zatem zapobiedz 
temu wynarodowieniu, należałoby jaknajry-, 
chlej postawić szkołę we wsi. Podobno za
miar ten miało Towarzystwo szkoły ludo
wej, ale widocznie musiało coś stanąć na 
przeszkodzie i zamiar się rozbił- Sama je
dnak gmina odczuwa potrzebę szkoły, bo 
otu niedawno wniosła do rady szkolnej po
danie, które załatwiono pomyślnie tak, że 
wkrótce już może myśl przyoblecze doty
kalne formy. Rozchodzi się tylko o to, który 
z dwóch języków będzie wykładowym, a 
trudność polega w tera, że obie narodowo
ści tworzą mniej więcej równą liczbę mie
szkańców. łuszność przemawia zatem, aby 
nowa szkoła p ogod zi w sobie zarówno
W / 3 j ruski w mierze-Dodać wimenem że rada gminna oiwiad. 
ożyła się za językiem polskim. E. H,

przyjęcia, ale uczniów o zlyeli obyczajach 
nikt ani protegować ani przyjmować nie 
będzie.

2. Fałszem jest, jakoby dyrektor byi 
znienawidzonym człowiekiem. Niechaj ci, 
którzy go nienawidzą, podadzą swoje na 
zwisko wraz z swoją konduitą i powodem 
nienawiści, a wtenczas pewnie każdy poza
zdrości dyrektorowi, że się umiał uwolnić 
od miłości tego rodzaju.

3. Zarzut, że tegoroczny egzamim doj 
rza łości wypadł niepomyślnie z winy i okru
cieństwa dyrektora, jest wredlc uznania da
wnych przepadłych abituryentów a naszych 
dzieci co najmniej lekkomyślny i świadczy 
o zupełnej nieznajomości rzeczy, a bezden
nej złośliwości. Abituryenci nic mają i nic 
mogą mieć żalu do obecnego dyrektora ani 
do obecuych nauczycieli Jednozgodr.ie przy
znają, że tylko nadzwyczajna praca nad ni
mi zapobiegła prawdziwej katastrofie i tej 
usilnej pracy tylko należy się zawdzięczye 
że na 29 (nie na 37 jak prawdomówny 
korespondent donosi), którzy do egzaminu 
ustnego się zgłosili, tylko 8 padło.

4. Obelga Gazety Stryjskiej, wymie
rzona przeciw przezaeuemu ks. Zoellerowi, 
prawdziwemu dobrodziejowi naszych dzieci, 
a jednemu z najświatlejszych mężów, jakich ; 
w kraju posiadamy, że nie ma kwalifikacji | 
do nauczania języka polskiego, pomimo że ' 
mu sam pan prezydent Rady szkolnej pod
czas swego pobytu w Stryju publicznie za 
naukę tego przedmiotu jak 
użyczył uznania, jest tak niedorzeczna,

Czesi w Theresienstadzife podali do 
slaiostwa prośbę, aby Radę miejską spo- 
w■ dowało do umieszczenia napisów ulic 
w dwóch językach. Starostwo odmówiło 
z powodu, że nie nu. w tym względzie 
prawa do iugereueyi na Radę gminną. 
W skutek rekursu namiestnictwo zatwier
dź ło orzeczenie starostwa z tego same
go powodu.

największego j zapatrywanie
ze ; przyjaźni umacnia się i utrwala pokój

me zasługuje na odpowiedź. Zaś obelga prze-jToulon był w imię przyjaźni dwóch potę- 
c.w nam ojcom jako niewłaściwej depu-jżnych narodów odpowitdzj ,,a KronBzt^d a
tacyi“ , ze prosiliśmy dyrektora ażeby na- L becne ur0ozystości zarówno jak odwiedziny 
sze dzieci mógł nadal uczyc ks. Zoeller,! w Kronsztadzie, ma;a na celu zapewnienie 
który je po dwulctn.-j nauce do rzadkteego j dobrodziej stw pob0ju.' Dzień 13. październi-
w naszych czasach rozmiłowania się w m o-lu  był jasnym dniem: słońc- świeci’0
wie 1 literaturze ojczystej doprowadził, jest wapaniale. oby j ta uroczyBt(,ść pokoju po. 
niegodziwością, jaką z prawa ojcowskiego zogtała w h nłtótQp8twaeh bez cbmurkis 
od niepowołanych fabrykantów opinu stryj- 
skiej raz na zawsze sobie wypraszamy. Na
stępują podpisy.

W  W ied n iu  umarł znany muzyk, ka 
pelmistrz nadwornej opery, Józef Holimos- 
berger

Rada państwa.
(Telegram Gazety Narodmejj.

wodem tej rezygnacji nie była wcale poli . 
tyka dr. P ra ’a, lecz nieporozumienie w b a c h o r  
sprawach finansowych. Dr. Pris mianowicie 
wydał z funduszów własnych gminy około 
1,000.000 złr. ua wydatki bieżące, uie za
sięgając w tym względzie wcale zdania, cho
ciaż 4. 52 statutu miejskiego wyraźnie po
stanawia, iż na spieniężenie walorów miej
skich ponad 10.000 złr. potrzeba zezwole
nia Rady. Na onegdajszem posiedzeniu ma
gistratu wytoczyli Lederer, Schleehter i Lu- 
eger sprawę na stoł i wystąpili gwałtownie 
przeciw dr. Prix’ owi. Dr. Prix nie mógł 
zaprzeczyć, iż postąpił wbrew statutowi, a 
na moje usprawiedliwienie mógł przytoczyć 
to tylko, H iaden z podwładnych mu urzę
dników magistratu nie zwrócił na to uwagi 
przy podpisywaniu referatów. To natych
miastowe przyznanie się do błędu ułago
dziło przeciwników o tyle. że 12 głosami 
przeciw 9 przyjęto wnioski- Schlechtera i 
Boschana, które ratyfikują potępienie bur
mistrza, jednakże w motywach wyraźnie za
znaczają, iż §. 52 statutu został przez po- 
myłkę naruszony. Wobec tego uznał dr.
Prix stanowisko swoje na prezydenturze mia
sta za niemożliwe.

* Syłw aua czasopisma zawodowego 
towarzystwa lasowego zeszyt październikowy 
zawiera następujące artykuły: Cis napisał
Władysław Spausta (ciąg dalszy); Wpływ 
gal. Towarzystwa gospodarczego na rozwój 
leśnictwa w Gralioyi, napisał A. S. (dokoń
czenie); Dodatek. Zestawianie bibliograficzne 
zawartych w Rozprawach Tow. gosp. arty
kułów ; Z ostatnich dni napadu mniszki, 
napisał Kaźmirz Acht; Korespondencya.
Osiny rosyjski wiec leśny.

Ctiolcrn- Urzędowe doniesienie opiewa 
D. 24, bm. zachorowały na cholerę:

W powiecie bohorodczańskiin : w Bolio- 
rodezanach 1 osoba.

W powiecie nadw orzeńskiin : w Delaty-
nie 1 osoba.

W powiecie stanisławowskim: w Knihi- 
ninie wsi, Uzinie i Zagwoździu po 1 oso
bie, w Paeykowie 2 osoby-

Zmarła w Boliorodczanach 1 osoba.
Ogółem pozostało w dniu 23. b. m. w 

leczeniu osób 40 w dnin 24. b. m. przyby
ło chorych 7, wyzdrowiało osób 5, zmarła 
J osoba, pozostaje zatem w leczeniu osób 41.

z© stowarzyszeń.
W  „G rw !eidzie“  Iwcwmkicj w  dalszjrm !ą- 

gu wykładać będzie dzi-je rolski prof. p. Majer
ski w czwartek Sb.  bm. osodz . 8 w i e  '/ó  w 1111- 
łei sali s t o w a r z y s z e n i a .  V\ydział łaprasza na ‘ tu 
wykład członków z rodzinami. Wstęp wolny.

Posiedzenie towarzyst. nauczycieli szkćł
w yższych  o d b ę d z ie  się w sobotę 28. bm. o g o d . , 
6. wieczorem w sali fizykalny szkoły rea nej. P o
rządek obrad: 1 Ąirzą izonia w sprawie fizyczne
go rozwoju młodzieży w szkołach średnich gali 
eyjskieb. Referent dr. A. Jahner. 2. Seminaryum 
p r a e c e p to r i im  w Balh nad Salą. Pogadanka dr. 
Majchrowicza-

Były minister pzezydent włoski Rudini, 
wystosował do wyborców swoich pismo, w 
którem na mowę ministra prezydenta Gio- 
littego w tym samym dnchu uderza, jak 
eksminister Branea. Rudini dodaje: „Nale
ży rozwiać podejrzenie opinii publicznej, 
jakoby trójprzymierze nakładało na Włochy 
ciężary wojskowe, które się do za wichrze
nia finansów włoskich przyczyniają. Nie oca
lając budżetu, niepodobna ocalić armię. 
Przymierza zapewniają pokój i nie dopu
szczają zizoiowania Włoch, sa one nieoce-)nionem dobrodziejstwem dla kraju. Ta poli
tyka musi na przyszłość być dla $ łoch  
tradycyjną14.

r
Naczelny rosyjski organ urzędowy Praw. 

Wiestnik omawiając uroczystości francu- 
i sko-rosyjskie, podnosi icli pokojowy cliara- 

i z zadowoleniem zaznacza, że wszyst- 
poważne dzienniki francuskie jedno- 

1 myślnie przypisują tym uroczystościom cha- 
! rakter manifestaoyi pokojowej. „Życzyć so- 
j bie tylko pozostaje, aby ten nastrój i to 

trwałem było. Na gruncie

pw*4nivruikn \Y_cmffU
dalszym wczorajszego posiedzenia po 
ino wie Hohenwariliu, zabrał głos L i e n -  

Ton oświa Iczył się w zasa
dzie za powszechnetn, bezpośreduiem 
prawem w y b o r c z e m . W obecnym skła
dzie parlamentu widzi jednak niewyko
nalność przeprowadzenia t-go projektu. 
B y obeenyra posiadaczom mandatów za
pewnić inaudaty na przyszłość, naleia -' 
łoby utworzyć nowe kurye wyborcze, a 
także by zapewnić kilka mandatów tym 
którzy obecnie dobrodziejstwa tego są 
pozbawieni. Mówca jest zdania, że pro
jekt rządowy zawiora zmianę ustaw kon
stytucyjnych i wymaga do uchwały dwóch 
trzecich większości posłów. Mówca zale
cał swój wniosek wczorajszy i zaprowa
dzenie wyborów bezpośrednich z gmin 
wi jakich.*

Następnie przemawiał Jan S t a d u i -  
c k i .  Gdyby —  rzekł on — dr. Duna
jewski zaimeszk wał jeszcze pałac przy 
Himmelpfurtgasse, rząd nie byłby w mo
żności wnieść w Izbie to przedłożenie. 
Gdy on ustąpił z fotelu ministra skar
bu, w Galicyi zapanowała poważna trwo
ga. Starano się uspokoić tem, że rząd 
Tkuiffego pozostania u stera, a Bolący 
byli gotowi rząd ten i nadai chętnie 
popierać. Znaleźli się przytem w jakuuj- 
ściślejszym związku z klubem konserwa
tywnym, z którym łączyły ich wspólne 
zapatrywaniu i myśli, a byli także ocho
tni do tego, ażeby się znuleść razem ze 
zjednoczoną n emiecką lewicą na polu 
prac narodowo ekonomicznych. Rząd po
winien się był czuć szczęśliwym, że 
przy boku jego stał parlament, att cńoa*- 
Ire introuvable, w którym bez stałej 
większości przecież łatwo znajde-wała się 
większość do urzeczywistnienia progra
mu rządowego. Także i na obecną sesyę 
przybyli Polacy ze stałym zamiarem 
przyjęcia ważniejszych jirztdłożtń rzą
dowych pomimo pewnych wątpliwości, 
mianowicie co do reformy podatkowej. 

Wtem wystąpił rząd z przedłożeniem
0 reformie wyborczej, która, . gdyby się 
miała stać u-tawą, musiałaby memu kra
jow i ojczystemu przynieść jak .najfatal
niejsze skutki. Jeżeli duch, który wieje 
z tego przedłożenia, miałby być znamie
niem zasad, jakiemi rząd nadal pragnie 
.'ię kierować, to byłoby to bardzo smutne.

Potrzeba było pracy dwóch pokoleń, 
ażeby uzdrowić to, co zawinił niegdyś 
w Galicyi uiesumienny rząd ; -Hy sy
stem. Teraz, kiedy kraj się uspokoił, a- 
żeby współdziałać w praca h kulturnych
1 odrobić to, co zostało zaniedbane, 
chcą ma na barki włożyć no%,ą pracę 
Syzyfową; teraz ma się mieć do czynie
nia z tą lekką warstwą ludności, u któ
rej sześciomiesięczny pobyt w pewnej 
miejscowości i umiejętność czytania i pi
sania będzie wystarozała do wykonywa
nia prawa wyborczego, z urlopowanymi 
żołnierzami, którzy będą szli do urny 
wyborczej pod wodzą udekorowanego ka
prala, z tą klasą wyborców, na którą 
nie może oddziaływać żaden z tych 
wpływów, jakie polegają na stałości *a-
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sad wyrobienia zdrowego sądu i samo
dzielności zdania. Nieświadomość ' ła 
twowierność tej lekkiej warstwy luuuo- 
ści będzie przez agitatorów socyalisty- 
czuych wyzyskiwany do celów między
narodowych. Ażeby być przeciętnym so
cjalnym  demokratą, potrzeba przecie 
czegoś więcej, aniżeli to, czego przędło- 
żenie rządowe wymaga 0(* wyborcy. 
Wpada mi na myśl s ło w o , którego 
brzmienie — anarchia. Jest w polskiej 
historyi smutny przykład, który wska
zuje, dokąd prowadzi nierozważne udzie
lanie tak ważnych praw tego rodzaju 
warstwom społeczeństwa. W r, 1574 na
dała sobie Polska konstytucyę, w któ
rej szlachcie, spełniającej obowiązki 
wojskowe, przyznane zostało prawo, "vi- 
ritim uczestniczyć w wyborze króla i 
riritim wybierać posłów do sejmu. Sku
tkiem tego był niebawem zanik powagi 
i wpływu senatu, powagi i wpływu kró
la anarchia, a po dwóch stuleciach u- 
padek państwa. Anarchista —  według 
mego przekonania •— nie jest ten, któ
ry iabtykuje bomby. To jest zwyczajny 
zbrodniarz, Anarchistą jest ten, kugo 
nie obcnodzą zgoła iuteresa państwa i 
kraju i kto rości sobie prawo, że nikogo 
u 'e potrzebuje słuchać i drwić może z 
władz. Obawiam się, że te nowe klasy 
wyborcze staną s ię  podatnem miejscem 
uo rozradzania się anarchii (p- Lewa- 
kow ski: o h o !) Robotnicy i słudzy nie 
będą już chcieli nadal słuchać, będzie 
lm s!§ ^w iem  zdawało, że należą do 
panującego ludu. Także i dyscyplina 
wojskowa musi się rozluźnić.
. Austrya była dotychczas warownią 
interesów konsei watywnych obecnie pro
jekt ustawy usiłuje dziś zmieuić to ra
dykalnie. U nas szlachta i mieszczań
stwo 8ą liberalne, a przytem konserwa- 
0  wnie trzymają się silnie tego, co obe- 
Cn'e istnieje i przeszłości. Przejęci ideał
e m  konserwatyzmem, my Polacy, stoimy 
tutaj solidarnie i trzymamy się silnie 
Austryi i dynastyi. przedłożenie o re- 
lornaie wyborczej mogłoby wywołać po
krzywdzenie naszych narodowych sto
sunków na korzyść takich klas ludności, 
dla których pojęcia : honor i ojczyzna 
są tylko pustym dźwiękiem i dla których 
ffla znaczenie przysłowie : „Wprawdzie
nie honorowo, ale zdrowo.“ Oświadcza
my, że na reformę wyborczą, taką, jak

raisyi zajęte będzie wyłącznie oświad
czeniami rządu.

Ogólne panuje przekonanie, że usta
wa o reorganizacyi obrony krajowej za
łatwiona zostanie przed zakończeniem 
rozpraw nad rozporządzi niami wyjątko- 
wemi.

W ied eś  d. 25. października. Na dzi
siejsze m po iedzeniu Izby posłów A  r a 
m a r z  polemizował ze Stadnickim; w 
mowie swej zalecał przyjęcie zmiany 
organizacyi wyborczej, chociaż z drugiej 
strony ubolewał, że reforma ta nie ufa 
twia socyUnej agitacyi.

Wunnbrand w świetnem przemówie
niu zwalczał przedłożenie rządowe. W y
liczywszy kraje, w których istnieje po
wszechne głosowanie, jak Argentyna, 
Brazylia, Haiti, Honolulu, wykazywał, 
jakie zacliodzą różnice między itemi pań
stwami a Austrya, i udowadniuł, że w 
Austryi podobny system wyborczy, jak 
go rząd proponuje, jest niemożliwy. W 
końcu oświadczył Wunnbrand, że zga
dza się na wybory pośrednie zo sejmów,

Do głosu zapisanych jest 27 mów
ców.

W iedeń d. 25. października. S y t u a -  
c y a  d o t ą d  n i e  z m j e n i ł a  s i ę .

R z ą d  n i e  c h c e  a n i  u s t ą p i ć ,  
a n i  r o z w i ą z a ć  p a r l a m e n t u . — 
C z e k a  d a l s z y c h  w y p a d k ó w .

TELEGRAMY.
W iedeń 25. października. D r. Prix 

ma zamiar kandydow ać na now o na 
burmistrza; dlatego zatrzym ał mandat 
radcy m iejskiego.

W iedeń  d. 25. października. Pol. 
Corr. dow iaduje się, że hr. Kalnoky 
rozpoczn ie z końcem  tygodn ia  bieżą
cego 3 tyg odn iow y  urlop. Hr K alnoky 
zam ierza czas ten przepędzić w S zw a j- 
caryi i W łoszech  północnych . Hr. Kal
noky pow róci do W iednia w połow ie 
listopada.

B udapeszt dnia 25. października. 
W czoraj przybyli tu z Gódólló oboje 
cesarstwo, powitani uroczyście na dw or
cu przez naczelnego burmistrza. Cesar

BI rząd przedłożył, nigdy a nigdy "się jstw o odjechali wśród entuzyastycznych 
n !e .zgodzimy. —  Domagamy się, a b y  
® e j i U o m  z o s t a ł a  d a n a  s p o s o 
b n o ś ć  w y r a ż e n i a  s w e g o  z d a- 
11 > a , jak zapatrują się na tę sprawę, 
yi jaki sposób należałoby zmienić istnie
jącą ordynacyę wyborczą. Nie będziemy 
prowadzić polityki oportuuistycznej, l«=cz 
' nadal tę samą politykę, która nam 
zdobyła uznanie i pochwałę ze strony, 
świecącej na horyzoncie Austryi, do któ
rej zwracać się przywykły nasze oczy 
cd dawna i od której jasny promień 
najwyższej łaski spływa na nas od lat 
45-iu.

W końcu przemiawiało jeszcze trzech 
mówców. S c h l e s i n g e r  żądał ze sta
nowiska chrześcijańskiego powszechnego 
n zposreaniego prawa glosowania, pole
mizuje z Plenerem, Baerureiter oświad
czył sig za reformą wyborczą, a Demel 
zaprotestował najprzód przeciw wyraże
niu Stadnickiego, lekceważacem robo
tników, zresztą obstawał przy u trzy- 
ck"n̂ u posiadania mandatów niemie-

f j*  te; ® roM>rawy pn-rw ano.
dalszy ciąg rozpraw.

W ied e* d ~ •
misyi weryfikacyjne? *dz11“ rnika- W ko‘  
seł Henzel, jako sprawo,u wczoraj pó
źnienie wyboru Blocha z ]£*>*’ uniewa'  
z powodu nieprawidłowości ‘.ny!> a to 
prowadza protest, a które’ Jn na* 
przy urzędowem dochodzeniu 
spraw ion e . Stał*

W iedeń d. 25. października. N ol0a 
Presse konstatuje, że J a w o r s k i ,  
P l e n e r  i H o h e n w a r t  dali w swo
ich mowach wotum nieufności hr. Taaf- 
iemu i odzywa się do ministra prezy
denta uastępującemi słowy : W  t e g o  
r o d z a j u  c h w i l a c h  c h o d z i  j u ż  
n i e  o z w y c z a j e  k o n s t y t u c y j 
n e ,  a l e  o d u m ę  i p o c z u c i e  sw o- 
7^1 1 °  d n o ś c i. P o m y ś l  n a d  t e m, 
v . V e z e s i e  g a b i n e t u !
* \rótce wniesie rząd projekt ustawy 

o budowie nowej kolei strategicznej Ha- 
licz-Tarnopol. Koszta jej wyniosą 10 do 
11 mil. zł., z których jeden milion po
kryć mają kraj Galicja i interesenci.

Wiedeń d. 25. października. Cała 
publicystyka słusznie przywiązuje ogro
mną wagę do mowy Hohenwarta. Głos 
najznakomitszego dziś może męża stanu, 
który ze stanowiska państwowego a nie 
partyjnego oświadczył się przeciw pro
jektowi rządowemu, powinien wywołać 
u rządu otrzeźwienie. Dziś sytuaeya je 
szcze dla hr. Taafiego jest do uratowa
nia, bo opozycja Koła polskiego i klubu 
Hohenwarta ma charakter rzeczowy.

W razie rozwiązania parlamentu par
ty® te musiałyby oświadczyć się wręcz 
jn i przeciw gabinetowi. Rozwiązanie by
łoby tryumfem młodoczechów, a w nowej 
Radzie państwa mało zmienionej w skła
dzie, gabinet Taaffego nie miałby ani 
przez jeden tydzień większości; oState. 
czme zostałby w mniejszości z Perners- 
torfC ' i  i Kronawetterem.

W iedeń  d. 25. października. Posie 
dzenia komisji dla rozporządzeń wvint 
ko wy eh" Odbywać się będą tylko w tich  
dniach, w których me będzie posiedzeń 
« b y  posłów. Jutrzejsze posiedzenie ko-

okrzyków wielotysięcznej ludności na 
zamek budziński.

W arszawa 25 października. W iado 
mość o śm ierci generał - gubernatora 
Hnrki, która pojaw da się w niektórych 
dziennikach, jest zgoła  nieprawdziwą.

D arm szlad  d. 25. października. W  
ks. Sergiusz z żoną i w. ks. Paweł od 
jechali do Paryża.

K o lon ia  d. 25. października. W iec 
socyalistyczny uchwalił rezulucyę prze
ciw  antisemityzmowi.

P etersbu rg  dnia 25. października. 
W edług Now. Wr ministeryum skarbu 
m y ś li  n zanrowad^eniu monopolu tyto
niowego. Projekt ministerstwa sprawie
dliwości, dotyczący reform y sądów przy
sięgłych , przedłożony został Radzie 
stanu

Pomimo, że przeważna część ziemstw 
środkowej R osyi odm ówiła pośredni
ctwa sw ego w zakupnie żyta przez in- 
tendanturę wojskową, zamyśla rząd za 
kupić przez swoich ajentów 30 mil. pu 
dów żyta dla wojska. Zarazem posta
nowił rząd zm ienić niektóre dotyczące 
przepisy, które opór ziemstw wywołały.

Londyn d. 25. października. Jak z 
Shangaju donoszą, ośw iadczył się j a 
poński minister skarbu za zaprowadze
niem waluty złotej w Japonii.

, °  d. 25. października. W idoki
wy  b orów  As.
przedstaw iała  8ejinU PrUskieS ° “ 6
w olnom yślnyofi1!  ^  IJ° m>'Ślnie dl*
wszystkie sfery ^ 1S(,laity zm ogarnął 
pośrednio z żydam i6 ^  sby kaJ^ kez" 
szych  urzędników , przed**820^  ^  
gm innych, stojących  pod 
H/™ u. x  _ ° u°hem  ży -

niu odgryw ał też rolę ży d  Strauss 
k tóry  zb ieg ł by ł z w ojska. Ż y d  Stern 
sztychow ał spisy jadła, żyd  Bernńeim 
cenzurow ał francusko-rosyjskie w ier 
sze okolicznościow e. Jako operę festy^ 
now ą dawano nMaladettęu utwór arcy- 
panam isty Reinacha — nie m ów iąc ju ż  
o innych żydach i żydów kach. R zecz 
w ięc naturalna, że przy zaproszeniach 
nie, pom inięto w ielkiego rabina, R ot- 
szy ldów , Camondów, Kónigswarterów. 
ale pom inięto kardynała arcybiskupa 
paryskiego, co oburzyło cara, który 
też kazał A velanow i z łożyć w izytę 
kardynałow i.

P a ry ż  dnia 25. paśdziernika. Część 
oficerów rosyjskich odwidziła wczoraj 
W ersal. Aw elan sam pozostał w Pary
żu i przyjął deputacyę miast lotaryn- 
skich, która w ręczyła mu wspaniałe 
dary. Taż sama deputacya udała się 
do Mohrenheima i ofiarowała dla cara 
złotą księgę pamiątkową z podpisami 
1800 gm in lotaryńskich.

Na uczcie pożegnalnej urządzonej 
przez Carnota na cześć rosyjskich ofi
cerów, Carnot zawiadomił Awalana, te 
w piątek uda się do Tulonu. Toasty 
pożegnalne z obu stron były  bardzo 
serdeczne.

Szereg uroczystości francusko-rosyj
skich zamknęło galow e przedstawienie 
w W ielk iej operze. Po północy w yje
chali R osyanie z Paryża przeważnie do 
Lyonu.

P a ry ż  d. 25. października. Osoby, 
pozostające w bliskich stosunkach z
Mohrenheimem, z a p r z e c z a j ą ,  jakoby " i -

miał być powołany na następcę po 
Giersie.

Dział ekonomiczny.
Giełda paryska.
P aryż  d. 25. października.
(Telegram Oaz. Nar.) 

Usposobienie w ogóle bardzo n ' e

3 - prooeotow a _ reat*

580,
N otow an o: u - p*«««**—  -  ir.r-./-»o

włoska 98-15, 41/*-procentowa 10ń 
Credit Foncierb 
rio 346-26.

980, ottom any

Giełda londyńska 
L ou d yn  d. 25. października. 
(Telegram Oaz Nar.) 

Usposobienie na g ie łd zie  tutejszej 
było mdłe, tylko am erykańskie papie
ry w artościow e trzym ały się —' 
Dyskont pryw atny 15/s.

silnie.

panują w Baddów, którzy 
skiej. "  « •  « i e j -

Na Pom orzu pruskiem ch łop i sta 
wiają własnych kandydatów  p r z e o i w  
kandydatom  szlachty, tak iż naw et 
w ybór br. Hammersteina, p r z e w ó d o y  
junkrów , je s t  niepewny.

P a ry ż  d. 25. października. Francu
zi odetchnęli, że u roczystości rosy j
skie odbyły  się bez żadnych demon- 
stracyj przeciw  człon kom  trójprzym ie- 
rza, któreby niem iłe były carowi. Rząd 
też poczyn ił był w szelkie, jak ie  tylko 
m ógł, zarządzenia w tym w zględzie. 
Cenzura miała nakaz, w szelkie pieśni, 
utwory sceuiczne itp , które m iały pu 
blicznie być produkowane, tak kreślić 
i obcinać, aby w nich m e było w yra
z ó w : ulliance, reconnesaince, pałrie, co
się też stało.

Librę parole podnosi, jaką to rolę 
odgryw ali żydzi w festynach. W Tulo- 
nie żyd  Venture zajm ow ał się obiadem  
galow ym . W Paryżu stał żyd  Artur 
Meyer na czele kom itetu iestynow ego 
i w szystkiem  dysponow ał; prefekt po- 
licy i w ysłał na powitanie Rosyan żyda 
francuskiego, niejakiego Schramka ja k o  
sw ego przedstawiciela, w tern pow ita-

W sprawie melioracyj
g r u n t o w y c h

otrzym ujem y następujące pism o od  j e 
dnego z uczestników  sejm iku re la cy j
nego, zw ołanego niedawno przez p o 
słów  : hr. K. D zieduszyokiego i Eug. 
Abrahamo w icza :

W  celu zaznaczenia jednej z n a j
słabszych stron naszej akcyi m eliora
cyjnej w kraju, podniosłem  na se jm i
ku relacyjnym  w Stryju  brak sił te
chnicznych  w biurach m elioracyjnych  
W ydziaiu krajow ego i w ykazyw ałem  
trudności, jak ie  z tego  pow odu napo
tyka każdy chętny do rozpoczęcia  m e
lioracyj gospodarz. J .żeli bowiem  do 
wykonania żądanych przez strony pla
nów m elioraoyi za mało je s t  sił w 
biurach, cóż  m ów ić o praktycznem  
przeprowadzeniu iok na grunoie ? Do 
wykonania takich robót ja k  np. dre
nowanie, potrzeba sił teohnicznych  
drugorzędnych (dozorców  m elioracy j
nych) a na tych  nam w kraju zupeł
nie zbywa. Posługujem y się w potrze- 
b e dom orodnym i kopaczam i row ow , 
a iak na tem w ychodzim y, okazuje się

JU. nnln edy rurki przesta-rych ło na polu, guy „abairuia
ją  funkcyonow ac, pole S

6tCZ tego pow odu poruszyłem  myśl
zastąpienia tego b aku u na 
z zagranicy, g d z i e  drenowanie pos
gruntow nie obeznanych z ,r0 
u zb  którzy by m ogli, zanim siły 0 

Powm dnio uzdolnione u nas się wyr°* 
n r ! l t W lek  u żyteczn ego zdziałać jako
i nadzorc1̂ n̂struktorow ie, w ykonawcy

Do tego oelu zm ierzał m ój proiekt, 
Żądający tą drogą ry ch le js ze g . w pro
wadzenia akoyi m elioracyjnej 27 Psfe. 
ry projektów  i planów na L u t  n a- 
ktyczny. Zastrzegam  sie no- P

nieufności w własne siłv  ;<,i ■ ,
ju  m ieć m ożem y, a któreyprJze r  W kT
kiem  zużytkow ać
m nie Boże od chęci s z u k a ć  \ bl° l
przybyszach  zbaw ienia dla n a s z K j -  
czyzn y  Aie aby zdobycze j naukT ry-

<Ą
*  u

tracie na plany i d y s k u i  1, u 
m elioracyi ad i t e S * ’ ‘f ? ”  T T

spodarstwa. W szak z zaprow adzeniem  
upraw y chmielu u nas posługiw ano się 
g łów n ie  przy zakładaniu w iększych  
chm ielam i Czechami, k tórzy  nauczyli 
naszych ludzi chm ielarstw a, i którym  
(przyznać musim y) zaw dzięczam y re- 
putacyę naszego chm ielu, a ja k że  o p ó 
źn iłby  się postęp upraw y tego pro 
duktu w Galicyi, gdybyśm y z zak ła 
daniem chm ielam i czekali na naszych 
instruktorów, w ysyłanych  za granicę 
dla nauki, których była  szczupła l i 
czba a niezawsze i warunki nauki tej 
szczęśliw ie zastosowyw ane.

O ile sprawa m elioracyj rolnych  
w ym agać będzie tych lub innych środ
ków  ku wprowadzeniu je j  na teren 
iraktyczny, będzie tc w krótce zape

w ne tematem żyw ych  dyskusyj w sej
mie. Nie przesądzając, czy  m yśl rzu 
cona przezem nie okaże się użyteczną, 
pragnąłem w w yjaśnieniu tem dać w y 
raz intencyj, ja k ie  mną kierow ały, d o 
daję zarazem, że w  tej m ierze o d zy 
wał się w yczerpu jąc w znakom itej 
swej pracy „O kredycie  m elio ia cy j- 
n ym “ dr. Stanisław Bieliński, w yka
zując skuteczne drogi, jak iem i rych ło 
irzyjść m ożem y do odpow iedniego p o 
trzebom  kraju personalu techn icznego 
w  biurach m elioracyjnych  W ydziału  
trajow ego, a na z ia n ie  je g o , w y p o 

wiedziane w  Stryju  w sprawie potrze
by pow iększenia dotacyj posad inży 
nierów m elioracyjnych  zgodzi się każ
dy z najw iększą gotow ością .

D u b o w i c a  20. października.
Henryk Miergeński.

'— P f*y w lleJ . Ministerstwo handlu u- 
dzieliło Teodorowi Eiseubartowi ze Lwowa 
wyłącznego przywileju z prawem pierwszeń 
stwa od 7 października 1892 r. na „okno 
hermetyczne" według opisu otwartego w mi 
nisterstwie handlu złożonego.

Austryackie i węgierskie ministerstwa 
nandlu udzieliły Antoniemu Sulima Popie 
łowi w Krakowie wyłącznego przywileju 
z prawem pierwszeństwa od d. 10 grudnia 
1892 na aparat deziufekcyjny i sposób 
pi zaprowadzania dezinfekcyi według opisu 
tajnego w ministerstwie handlu złożonego.

Komitet dla spraw chowa koni 
odbył 5 bm. posiedzenie pod przewodni
ctwom namiestnika hr. Badeniego, a z u- 
Jziałem pp. hr. Sicmieńskiego-Lewickiego, 
hr. Cetnera, Bielskiego, Gorayskiego, Augu
stynowicza i Klastersky‘ego. Oprócz reskryp
tów ministetyafnych w sprawach bieżących 
odczytano pismo rządowe, przyrzekające 7 
tysięcy zł na premiowanie koni podczas 
przyszłorocznej lwowskiej wystawy, dalej 
zaproszono pp. Siemieńskiego-Lewickiego i 
Bielskiego do układów, na mocy których 
rządowe ogiery znalazłyby na rok przyszły 
pomieszezenie w stajniach wystawowych, a 
wreszcie odczytano odmowną odpowiedź mi
nisterstwa na prośbę wydziału powiatowegu 
bobreckiego i kilka gmin powiatu lwow
skiego o ustanowienie staeyi ogierów w 
Bóbrce i Biłcfe szlacheckioj. Z Drohowyża 
i Olchowiec wybrakowano tego roku 44 
ogierów. Wszystkie te sprawy przyjęto do 
wiadomości, poczem uchwalono dać w na
jem ogiera pp.-. 1 Edwardowi Weihsmanowi 
w Nuszczach, 2. Sewerynowi Skrzyńskiemu 
w Nozdrzcu, 3. Augustowi Morawskiemu 
w Moderówce, 4. Wacławowi Oborskiemu 
w Husowie, 5. Wielowiejskiemu w Olejo- 
wie, 6. Jozefowi Myszkowskiemu w Stub
nie, 7. Aleksandrowi hr. Pinińskiemu w 
Suszczynie, 8 Arturowi Cieleckiemu w Ha- 
dyńkowcacii.

Dalej postanowiono zażądać od mini
sterstwa kupna nowych 6 ogierów pełnej 
krwi, a do kupna wydelegowano pp.: hr. 
Cetnera i Bielskiego, do ewentualnego za- 
kupna zaś ogierów na wystawie wiedeńskiej 
delegowano pp.: Gorayskiego i Augustyno
wicza z zastępstwem hr. Oskara Potockiego.
F, Krzysztofowiczowi z Moudziclóffki odpo
wiedziano nakouiec, że ogiera iego „Mar- 
gier“ oglądnie komitet na przyszłorocznej 
wystawie lwowskiej i wówczas go zakwali- 
fiknje do kupna.

— Kulej z Tarnop la do Halieza
za m ierzy ł rząd budow ać co rych lej. W  tym 
celu będzie się starał uzyskać potrzebny na 
to kredyt od B a d y  państw a je szcze  przed 
św iętam i B ożego  N arodzenia.

—  Krajowa rada kolejowa mająca, 
istnieć przy Wydziale kraiowym składać się 
m z 14 członków. 7 mianuje Wydział, 7 
zaś wysyłąją krajowe instytucye. Wydział 
krajowy zatem zaprosił już Izby handlowo- 
przemysłowe we Lwowie, w Krakowie i 
Brodach, gal. Towarzystwo gospodarskie we 
Lwowie, Towarzystwo rolnicze w Krakowie, 
Towarzystwo leśne gal. we Lwowie i To
warzystwo naftowe w Gorlicach do przed
stawienia swych propozycyj. W ten sposób 
pierwszy krok do stworzenia krajowej insty- 
tucyi, popierającej koleje galicyjskie, już 
postawiony.

— Dodatek X . do generalnej taryfy to
warowej, wydanej 1 stycznia br. dla wszy
stkich auslryackich kolei państwowych, 
wchodzi w życie 1 listopada br.

4*1 po 200 koron =  1 ^  zł. w. ». * lcku lo9l> 
95 60 do 96-30.

L osy : Losy miasta Krakom1 4® ^
Lost miasta Stanisławowa 43— , 71' H

M onety. Dukat cesarski 5.97 ^  | . ° ] o N aP°*
Jeondor 10 02 do 1012. Półim pery^ 10 25 60 
Rubel rosyjski srebrny 1.3L00 do t 33-00. “
rosyjski papierowr 1 31'50 d« I 33 00. tOO ma 
r*k “ 'świeckie'.- 61-90 d> 62 60

W iedeń d 25. października, (telegrafowane.) 
6-70e n t j ;  W8pólna papierowa 96 87, srebrua

koion o o ^ a  koronowa 96'05, złota 119 65, iS koron ^
lei P̂riedsiębl<»rstw transportowych^ a 1
IV0at * l y 'OWo ' r kińJ 9 '8-75. Półuoenei 2 8 6 0 .-  
półn-wsdiorf 25, Półnoeno-zacho ! 237 00, Węg. 
102 87 arA- Południowej (Lombardy)
skieb kolei lśir f lbreel‘ l»  (*■> 200) 94 50, Bukowm 
(za 200) - i a0° )  180 00 Kciomyjskuh

filio kej"® b .snkćw : austr. wegiersk. na 601 z1
143 75, lin lerb tn k n  246 30

za 200 z ł 14U4 9 7 5 ’ bli kT  Zak/ad k re i0t- 505 : czesk. Banku eskont. za 200 zł
b ,byPot. za 200 zł. 365, gali*

j band!ii i przemysłu
cborw.-tłow Banku kraj. hypot. 117-50 Żiwuo- 
stenska banka Ilu  00 K.redyty austr. 333 37 Kre- 
dyty węg 40S5O.

P ożyczk i publiczne : Gal. propinaeyjne 96.__
buków, propiu. 192 00. Duk indeuin. 000 00 gal 
kraj. z r. 183J 95'00

L isty  zastawue 5 pr. Gal. Banku hypot. 
110 00, Gal. Zakł. kred. zie u. w Krakowie 10150 
Gai. Tow. kred. zi<.m 98‘50, i ' /t pr. Banku kra 
jowego 10050, buków. Zakład, kret. ziem. 101-50 
5 prc. tuków, kasy oszezędn. 100'— .

L o s y : austr Czerw, krzyża 18 50, węg. Czerw 
krayia 12 00, Bazylika—"— , Krakowskie 26 00 
Stanisławowskie 47 50. Tureckie 48 40.

M a ln ty : Kuble papier, 131-75, 20-insrkówt.i 
12 45, 20-frankówki 10 07, sovereings 1263, tu
reckie liry Bota 11*39 100 markówki 62 3 J wło 
skie 100 lhów ki 44 55.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targn zbożowego na Kleparzu.

K rak ów  25. października.

Konjuktury zbożowe nie polepszają się bynaj 
mniej, gdyż nigdzie za granicą zsp trzebowanie 
nie wzmaga się o tyle, aby nat, chmiast:wego nie 
mogło znaleźć zaspokojenia, zaś u nas, gdzie po
trzeby kupujących są minimalne, zupełna panuje 
ftaguacya, tem bardziej, że przy teraźniejszym 
niskim poziomie een, wlaśoieiele zboża do dal 
szych ustępstw nie są tak dalece skłocni.

W tym sranie rze.zy na dzisiejszym targana 
Klep. rzu rucn nie mógł się oczywiście rozwinąć. 
Pszenicę, o ile w mniejszych partyach znajdowa
ła nabywców, pZacono cokolwiek taniej, zwłaszcza 
gorsze gatunki Na żyto, z wyjątkiem węgierskie
go, odbyt ograniczony i trudny, a poślednie ga- 
tnnk nie do potbyc a. Jęozmień na kaszę mały 
i trudny napotyka odbyt". Ow es trzyma się w

Płacono pszenicę białą 8-— do 8'25 z ł r , 
czerwoną 7'70 do 8'25 złr., żółtą,7 -70  do 8-25 
iyto 6-40 do 6 70 złr.; jęczmień browarny 7;50 
do 8-25 złr., na kaszę 5 70 do 6 ' -  złr.; owies 
6 80 do 7-15 złr.; rzepak 13'— do lo '7o złr.; 
wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
W iedeń 25. października. Sprawozdania ber

lińskie don osły znowu o obniżeni' się can, a 
również notacye innych rynków zbożowych zagra
nicznych wykazują mdłe usp sobienie. Na podsta
wie tego i na tutejszym rynku tendencja wcale 
się nie polepszyła a ceny pozostały niezmienione. 

Sprzedawano : pszenicę na jesień po zł. 7'40,
, 0-—, pszenicę na wiosnę 7 80, 7'78, 7'81, 

żyto ua jesień 0-—, 0‘ —, żyL  na wiosnę 6 65, 6 66,
0-—, owies na jesień 8T5, 8'10 do 0- - ,  owies 
na wiosnę 7*19, 0-— , 0 '—, kukurudzę na maj- 
czerwiec 5*41, ‘4 ', r z e p a k  na s ty c z e ń  lu ty  14'45 
do li '5 5 , na sierpień-wrzesień 12-45 do 12 55.

Już powrócił

D r . A . G O Ń K A
l e k a r z  d l e r k t y s t a  831

mieszka obecnie przy ulicy  Kopernika nr 1, 
w domu W lm . A likolascha I. piętro, 

r ynuje od 9 do 1 i od 3 do -5 popołudniu.

Zmian* mieszkania.

Dr. Kazimierz Podlewski
s p e c ja l i s t a  c iio ro P  sk ó rn y ch  i w e n e ry c zn y c li

mieszka obecnie

u l .  C h o r ą ż c z y z n y  l .  1 6

Ordynuje ou 11 do 12 i od 3 do 5.

547 O k u l i s t a

Dr. Adam Szulislawski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. W icher- 
kiewioza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 

prof. Fucika w W ie d n iu ,  mie3zka obecnie:
ul. Hetmańska 1. 10 U piętro

ord. od 12—1: 3 • 4.

S p e c y a l i s t a  etioró i) sk ó rn y c h  i w enerycznych  
Dr. Stanisław Sochamk
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro.

Ordynuje od 11— 12 i od 3—5.

865 D o i l i  V 8 t l l

Wszech nauk lekarskich

BlBfltUffSiii
p > ukończeniu eptcja lnyoh  stndyów 
w instytucie odoutologicznym  w B er
linie i odbyciu podróży naukowych do 

H alli nad Saalą i Lipska 
o r d y n u j e  o d  9 — 1 i  3 — 6

ulica Trzeciego Maja
dom dawniej Tennern

l u b  u l .  K O Ś C I U S Z K I  I. 8 .

2 D r .  - C T I I M A .
a s y s te n t  ś . p. d r . K ró w czy ń sk ie g o

ordynuje przy ul. Lindego J. 7.
843

Stan pow ietrza. W ubiegłej dobić 
padał chwilami deszcz, zaś wczoraj popołu
dniu ze śniegiem.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu morza był dziś o lżtej godzinie w po
łudnie 770 mm.

Prognoza na dobę d. 26. października br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
to kierunku zachodni o średniej prędkości
5 m.sek.

Brednia temperatura doby pozostanie ol 
koło niebo będzie przew. zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza oko 
ło 807„■

Opadu nie będzie.

Asystent kliniki położniczej

Dr. St. Kwiatkiewicz
lekarz chorób kobiecych
816 Ordynuje od 3— 4,

U l i c a  P a a s k a  1 . 6 .

50D00 zł, główna wygrana na 
wielkiej 50-eiu centowej loteryi w 

Inśbraku . zw racam y uwagę szan ow 
nych czytelników, że ciągnienie n a
stąpi dziś  o godz. 8 w ieczór.

l N. 15HANDLER \

Wiadomości giełdowe.

J n tro , d. 26. października, św. Ewarysta. 
— św. Nazarya.

Nadesłane.
(Zs tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Z a k ł a d  w o d o l e c z i f c z y

M A R J Ó W K A
Koło Lwowa (poczta Lwów)

otwarty przez całą zim ?
Cena od esoby za wsaystkd od 

zł. 3 do zl. 5 dziennie we Ile pokoju 
Dalsze osoby w tym samym mrnerzt 
znacznie taniej. 870

L w u w i i
ulica Jagiellońska 15

Użycie ZIÓŁEK CHAMBARDA zawsze
skutkuje pomyślnie ile razy chodzi o 

Lwów dnia 25. października \'L l/.by handlowej (przywrócenie prawidłowego dz i a łan ia
funkcji trawienia.

Do dzisiejszego numeru „Ga
zety Narodowej® dołączamy cennik 
księgarni lwowskiej Jakubowskiego 
i Zadurowicza, której nakładem 
wyszły między innymi zajmujące 
powieści „Maska® Kazimierza Ro- 
jana i „Rodzina wyklętych®, po
wieść świeżo ukończona w odcin
ku „Gaz. Nar.®

ROZKŁAD POCIĄGÓW
ebowiąitijijoy 0,i i czerwe* 1S9B.

( Czas lwowski).

ta y oh  n t teoh m c ™ ,„ b oG jćh  wyrobi 
w iększe poczuoie w ażności '
um ocni przez dokładne 
przekonanie o potrzebie

sprawy i
w y  k o n a n ie

popraw y go-

A k c '«  la. s/.Lukę : Kolej gł.1 K&rola Lu.lwlks 
0 ) zł. w. k. 215 00 do Z18 00. Kolej Lwów Czerń 

Jasska po 200 zł. w. a. 258 00 do 26100. Rsnin 
hipotecznego po 200 zł. w. s. 360 — do 370 
Banku kred»t. gzlie. po 300 zl. w.a. .— do 3(;>.— 

I.lsty zastaw ne »» 100 z ł . : Baoku hipot. gal. 
O0;, losow. w 40 lat. Io0 30 di> 101.— , 5°/o z 10* „ 
prem. 110.00 do 110.70, 4 '/,“/0 los. w 50 lat. 99 6 » 
do 100.30. Uauku krajowego 4 '/ ,“/o 108 w 51 la 
100-50 d<> 101.20. Banku krajowego 4 %  los. w 57 
lat 97-30 do 98- - . Towarz. kredyt, gal. ziemsk 
» %  (I. emisya) 98.30 do 99 00, 4%  los. w 41 '/, lat 
98 30 do 99— . 4°/, los. w 56 lataoh 98 30 do
ę,9   4 7 ,7 , los. w 52 lat. 100—  do ICO 70.

Obliffl ta 100 r.ł. : Galio, funduszu propiua- 
eyjnego 4°/, 96 00 do 96 70. Buków, funduszu 
piopinacyjuego 5*h 102 25 d o —"— . Kom. banko 
krajowego 5°[, w. a. ii. eua. 102.25 do 00 00 
1 ożyezka krajowa H<>/, w. a 106 00 do — , 4 1/.0! 
100 00 do — 4*jo * roku 1891 95 50 do 96 20

Jest to najlepsze le
karstwo na zatwardzenie na wszelkie 
słabości jakie ono pociąga za sobą Bole 
głowy, zaćmienia w oczach, utrata ane

iołądka !td. ‘ rU'ln04' ! trav' ie,lia odeSe
Użycie tego śiodka jest zalecanein 

szczególnie osobom skłonnym do przy-
la rn oT i’ f Ścisłej regu-
irruii Hn Sj°  > a m ' a n o w ic ie  u d erzen iom

naskófjym  7 t y ' j 1" " 10" 1* ® -
W e^Lwowie w aptekach PP. Mikola- 

scha, Wewiórskiego, Ruckera, w Krako
wie w aptekach PP. Redy^a i Wiszniew-

D d c U o d z ą  d o

| Kury er Osobowy

Krakowa 3-01 10i>: 5 -« 1111 7-s» —
Rodwołocz. 6*44 3*20 10 16 1 1 “ --- ---
fał w. f  odłam. 6'54 3 32 io-4o i i » i “
•Jzoiniowiet
Stryja

6'3b — lO 36 
,0-26

3-31
7-21

l u _
8-41 8*2*

(Jelzoa - — 9-ftt 1 81

P r z y  c h o d z ą Z

308 601 6-ss #11 9-35 —
Fodwo/ocz. 2-48 L0UJ 9-46 — —
ĉdw. Podłam.- 2-34 y-ąą 9-31 5-55 — —

Ozerniowieo lO-io _ I-ii 7-bM 12-hl —
Stryja — — 1 os 9-06 y-s: 5ł*38
Be/zca — — 8-10 526

P r z e c i - w
padaniu włosów i łysinie. Woda i olejek ks. Kneippa

(Cena flaszki wody i  koronę —  olejku sałatowego 80 groszy)

Jedyny skład i wyrób
w  najtańszej drog-ueryi

j .  G órn ego  T . P ila rsk ieg o .
ł i o t e l  < 3 - @ o r g r @ a .
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NAKŁADEM
KSIĘGARNI KATOLICKIE!

Dra WłAD. MtŁKUWSKlEGO
- w  O S r a l s o - w i e .

wyszła św ieżo :

1HIZA ŚW IATA
ku czci Najświętszej Maryi Panny 

Nieustającej Pomocy.
Wydanie ozdebne, ze złoconymi brzegami 

Cena egzemplarza 10 cen tów .
Tamże wyszła : 486'.

Nowenna najskuteczniejsza do Najś. 
Maryi Nieustającej Pomocy, wy 
danie kartonowe 25 ct., a w bar
dzo ozdobnej oprawie ze złoco
nymi brzegami 45 ct.

Litania do N. M. P. Nieustającej 
Pomocy 2 ct.

Hymn z modlitwami odpustowem 
do N. M. P. Nieust. Pomocy. 2 ct

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I  Ą

po cencie od wyrazu.

T. GórsKi i S, Szyfimti
jlac Maryacki 8 , róg  H etm ańsk iej. 
Koszule od 2 złr., pików# i z fałdaezkami 

najnowsze wzory po złr. 2 50.
Kołnierze po złr. 2-50 za tuzin.
Manszety we wszystkich fasonach. 
Skarpetki fil d ’Eeosse i jedwabne od 75 et 

za parę.
Kaiesony krój francuski. 4954

WIE Ń C E  G R O B O W E  blaszan# od po
jedynczych do najbogatszych, polłca 

P io tr  C h rzą stow sk l, handel żelazny wt 
L w ow ie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka 
tedry)

W
IE L K I  W Y B Ó R  latarń grobowych od 

1-90 do 10’— złr., oraz wieńców me
talowych ładnych i tanich od złr. 1 50  i 
wyżej i uskutecznia wszelkie zlecenia w za
kres blaeharstwa wehadząc# jedynie firma 
35. G ośeioki, Kopernika 7! 736

S i a n o
prasowane do eksportu wagonam i. 
fOeny należy podaó loco wagon 
najbliższa stacya kolejowa.) Poszu
kuje J , T o p o ln lck i, L w ów , ulica 

Pańska 13. 4965

POŃCZOCHY
dziecinne

D A M S K IE  , pończoszki 
skarpetki męskie poleca w 

wielkim wyborze najtaniej Jau D ziew oń 
ski , Magazyn drobiazgów damskich, Lwów 
Halicka 6. 661

PE R FU M  E R JE  francuską 
Wodę kolońską i wszelkie

i angielską 
artykuły to

aletowe sprzedaje najtaniej 
S. G A B R IE L  &  J . C H L E B O W N IK  

Lwów, plac Halicki 1. 3. 72 i

KO SZU LE m ęskie, k .łnierze, manszety, 
skarpetki, oraz wielki wybór krawatek 

poleca najtaniej
P A W E Ł  L A N G N E R  Lwów, Halicka 16,

U łtL A S N E G O  wyrobu B i e l i z n ę  męską 
W  z szyfonu, B. Schrolla Syna w Brau-
nan
F.

poleca po najniższych cenach Magazyn 
KNAUER I SYN we Lwowie. 608

ZM IA N A  LO K A L U . Józef Schwarz, fry
zy er, przeniósł swój magazyn

Akodemicką 1. 8.
na nticę 

735

ZA P A S R Ę K A W IC Z E K  jelonkowych, 
gl&ęe i sarnicli, w pięknych kolorach, 

eyarne kozłowe we wszystkich długościaeh, 
uniform ow e, zim owe, na flsnelce i futrza
ne, własnego wyrobu. Wszelkie roboty 
wchodzące w zawód bandaży i galanteryi. 
Zarazem pralnia rękawiczek. Poleca najta
niej Jakób Fiihrer rękawieznik i bandaży 
sta L w ów , Akademicka 8 w podwórzu. 
Zlecenia z prowmeyt odwrotną pocztą.

M L E C Z A R N IA  „Sygniów ki“ Lwów, Ja 
IM giellońska 9, poleca ecdzienie wiejską 
kawę i herbatę, wszelkie artykuły w za 
kres mleczarstwa wchodzące, oraz ionfitu- 
ry i makarony włoskie. 73u

P l C n i A f n i a  uchwalona a wymowa ro- 
r  I 5 U  W i l l i  L dzima. Odeiwa do zwolen
liików polszezyzny n ezepsutej. 24 et. 
C ł b i t n n i > n f i o  na podstawie właśoi
5 T 8 n U y r a i ł d  w oici języka naszego
Regały proste. 60 c\

Po kięgsm iach lub u autora

91. S U C H E C K I E G O
W lew , H . Yerrelnsyasee 26.

KASY

W

ć o ‘

m "
3

2
rCD
i P
PST

polecają

ćo"
•a
V)N

{U

W Kozlowie, poczta Milatyn nowy 

są d o  sprzedania 4987

szczepki
j a b ł o n i  i  g r u s z .

We wszystkich gatunkach

materyał do wyrzynania
Sosny, jodły, s/nereki, modrzewie, 
kupuje we większej ilości za gotowkę

J Ó Z E F  F B T O F Ł
Budapest, vVaitznerbouievard 33,

dokąd pisemne oforty wysyłać należy.

l i  w a g i g o d n e .
Franco Franco

kilo Bobkowych liści złr. 1 60
Fig wiankowych „ 1-60
Gruszek wybornych od 1'65 do 1'90 
Grys ku pszennego złr- l -60
Jabłek wybornyoh od l -60 do 1 ’90 
Kawy Nilgerie od złr. 10 do 10-5 
Kawy Laguara od złr. 9 do 9 41 
Karafiołów od złr. l ’ (0 do 1-90 
Krochmalu pszennego złr. l  bO 
Krochmalu ryżowego „ 2‘30
Migdałów wybieranych du

żych „ 6-30
Migdałów słodkich zwykł. „ F/,50
Oliwy najcelniejszej „ 3-—
Powideł świeżych I. 1.6') <jo I SO 
Rodzynków żółtych 2 80 do 3 5" 
Smalcu w puszce złr. 3 60 do 3'75 
Smalcu w puszce blasz, złr. 5 80 
Słoniny solonej od .V40 do 3 50 
Słoniny wędzonej lub pa

prykowanej złr. 3'6(
Śliw suszonych złr. 1 6  do 1 90

T omasz Gurowicz
Budapeszt, IV. Bastya W. 20.

(Dom własny.) 4856

4Vi
5
i ‘/i
4*/s
4 /t
4’/j

O
3
4'A
5
4 V,
4/2 
4*/s 
4 %

Marya Matei
P R Z E D T E M  L U D W I K  S IA R E K

PIERW SZA KONCESYONOWA

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A
przyjmuje wpisy od 1. września.

Lwów, Rynek 9.
TAKŻE KUlipST SKŁAD

FORTEPIANÓW i PIANIN.
M s z a  wypożyczalnia od 5 złr. mieś.

racsai

. J u t r o
ciągnienie!

Tnsftrnckis Losy
p o  5 0  c t .~ W  4820

L osy  po 50 c t .  sprzed,iia: M. Jonasz, August Schellenlerg, Kitz & Stoff, Jakób 
Stroli, Sokal & Lilien, .4. Oh. Werfel, Towarzystwo bankowe Schellenberg & Kreyser.

Główna wygrana

5 0 , 0 0 0  z łr .

% na
B L A . W B■9

oliwę, owoce południowe itp.
przyjmuj# tanio i w jak najlepszym ga
tunku w ó-kilowych paczkach i en-gros 

za zaliczka 4989
E D . L O E W Y , T r ie s t , B a ch l 1.

C en n ik i  gratis .

k o n k u r s .
Potrzebnym jest do prowadzenia ksiąg 

rachunkowych 4982

b u c h h a l t e r
obeznany fachowo z rachunkowością po
dwójną. Wymaganą jest prócz tego znajo 
mość dokładna ustaw polityczno admini- 
straeyjnyoh , rządowych i autonomicznych. 
Beflektanci zechcą nadesłać odpisy świa
dectw, a ewentualnie poleceń od os^b zna
nych. do dnia 15. listopada r. b. Podania 
nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 
Adresować: Zarząd dóbr zmrawno.

Walne dla właścicieli lwia!
Niezbędiiie potrzebnym jest

Przyrząd ta m o w y
używany przy dławieniu i wzdęciu się by
dła, utrzymuje na składzie w dwóch wiel

kościach i poleca 4850

A L O J Z Y  H U B N E R
Lwów, Rynek 1, 38.

K a n t o r  
guwernantek i panien

służących Francuzek i Angielek

pani Zaleskiej w Paryżu
r n e  d e a  A p e n n i n s  4 .

Przyjmuje także ns mieszkanie za bardzo
umiarkowaną ceno mtod* panienki przyby
wające do Paryża dla Kształcenia się, jak 
również dorosłe panie bądź dla uzupełnie
nia nauki, bądź na króU i pobyt w atolioy 

Frsnoyi. 4986

stare i nowe epra«daj« 
46*8 najtaniej

E M IL  W E IN E R
Wlen I., Salzthorgasso 4

Przewyborne w smaka i zapcha 
przez SUEZ sprowadzane

U E R B A T T
oh iń sk ie

po złr. 2, 2-80, 3-60, 4, 4 40, i 5 za 1 funt

W y s t a w k i  h e r b a c i a n e
po złr. 1-50 i 1-70 za f  int =  500 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 453]

ST. I A K I M I C H
we Lwowie. Rynek I. 42.

Galicyjskie akcyjne

Towarzystwo Handlowe
Lwów, Jagiellońska 3

poleca na sezon bieżący

sztuczne nawozy
jakoto : superfosfat, mączkę kościaną, guano 
superfosfat, źuż.le Thomasa itd. z gwaran- 
cyą składników na podstawie analizy che
micznej. Szczegółowe cenniki na żądanie 
gratis i franco. Wielkim odbiorcom (po 

k;ika wagonów) znaczny rabat.

M a s z y n y  r o ln ic z e ,  j 
Zboże na zasiew. 4306

Bicykle
Rowery
Trlcykle

Siodła 
Uprzężą 
Koce ang.

Aparaty
Płyty
Papiery

fotogra
ficzne

Przybory 
dla szer

mierki
Łyżwy etc.

Wiktor Honor
LWÓW

Akademicka 8.
Magazyn

i
skład fabryczny 

wszelkich prz)borów 
dla fotografii.

COGNAC
Vieux Champagne

R ° n plus ultra
pod gw arancją  w najlepszej jakości, 
aromatyczny i wzmacniający żołądek, 

wysyłam pocztą na próbę 
1 baryłka zawierająca 4 litry złr. 8-— 
1 koszyk 3 flaszki po 5/i  litra ,  5-40

Zapłata po odebraniu towaru (dla
koszyk 3 flaszki po

da i) - 1 ,
nieznajomy en za zaliczką) wolne od cła
franco dla Austro-W ęgier.

Xt. M A I  T I
Capodistria.

Krajowa fabryka wyrobów tkackich

WŁ. GONETA W KORCZYNIE
poleca znane jako najlepsze 

czysto lniane płótna tarczyńskie
na koszule, prześcieradła bez szwu wszel 
kiej szerokości od grubych do najcieńszych, 
dymy na spódnice, poszwy itp., ręczniki 
zwykłe i do nacierania, chustki do nosa 
grubsze i cienkie webowe, białe i koloro
we, drelichy na liberye i materace, płótna 
żaglowe, obrusy, serwety, ścierki, płótna 
grube półbielone itp. wyroby w najlepszym 
gatunku. Cenniki i próbki żądanych gatun
ków gratis i franco. Za dobroć wyrobu 

poręcza się. 4353

PIĘKNA CERA KOBIET
Od 1847 żaden preparat nie zoste l 

jeszcze w ynalezionym  któryby m ógł 
iść w po i ównnni e  z w od ą  w y t
w arzaną z K W I A T Ó W  LILIO 
W Y C H  przez P P . P L A N C H A IS  
I .1 E T  w , P A R Y Ż U  dla utrzymania 
PIĘKNOŚCI cerv,  dla spędzenia 
P l M i O W  1 L IS ZA I 

W o  Paryżu  ul. Caum artln . 4 3 . W e
5 l wowie w aptekach PP.Mikolascha,
4 Ruckera, Wewió-skiego i w skła-
5 dach perfum.

N a  z i m ę !
K a f t a n i k i *  I r o s z - u - l f e i  

systemu Jagera
bardzo mocne i ciepłe, sztuka od 65 ct.
30, 90, 1 - - ,  M O , 1-45, 1'60 do najlepszych 

po zł. 2-50, poleca
M aks M iih lfe ld , L w ó w , R y n e k  3 9

FARBY,
P O K O S TY

lakiery i pendzle
poleca

założona w roku 1843
FIRM A HANDLOWA a, KaW. czopp

Lwów, Żółkiewska I. 2.
Sprzedaż hnrtowna i drobiazgowa.

4858
W y s o k ą  p r o w i / j ę

przy zdolnościach także S ta łą  p e n s y ę  
płacimy agentom za sprzedaż prawnie do 
zwolonych losów na raty. Oferty adresował
<i# :  6 W echselstuben-
G esellschaft A d ler & Ę0mp., Budapest.

poleca ^

Drzswka

i krzewy 
F . P i e t r z y k o w s k '

Piata, IT. Hiiscbinhl-
Ueunlti t wstM4wl“ 

i franct.

D la  grających na giełdzie
niezbędną jest

neue  f o r t u n a
kupieckie pismo fachowe 

R o k  X V I .
Wiedeń, I., Adlergasse 5.

Numera okazowe gratis. 4814

IVi. BAŁŁABANA Następca i
M . L U D W I G !

L w ó w  p l a c  M a r y a c k i  1. 8  4343 | j l
poleca najtaniej

na sezon jesien ny  1 zim ow y św ieży tran sp ort i najnow sze

Materyc wełniane
n a  s u k n ie  d a m s k ie

B A R A C H A N Y  i F L A N E L E  francuskie. C H U S T K I H im alaya, włóczkowe i 
sznelkowe. B IE L IZ N A  W E Ł N IA N A  prof. dr G Jaegera 
Skład fabryczny krajowych i zagranicznych P Ł Ó C IE N liiB IE L IZ N  ̂ sto łow e j. 
Bielizna gotowa własnego wyrobu. K O M P L E T N E  W Y P R A W Y  ŚL U B N E . 

Zamówienia z prowineyi uskutłezniam natychmiast.

i i  j f i g i i i E a i  
1:11 'iŚKś M M

E s e n c ję  do natychm iastow ego w yrob u

nalewek wszeikich smaków, wybor
nych likierów itp. specyałów

dostarczam w najlepszej jakości. Polecam także 
chemicznie czystą es*ncyę octową 8 0%  3o wyro
bu mocnego octu'w innego i zwykłego. Bezpłatnie 

dołączam przepis użycia i ręozę za skutek.
Cenniki wysyłam gratis, 4051

C a r l  F ł r i l i p p
EsBenzeu - SpeelalitS ten  -  P R A G .

(Sumienni zastępcy pos -  ■ i

4876
I  . - V

przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem.
■ j -  — a J . *  I , ,  każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom-
H L B I O . h l l l  f l ,  S v m i 1 * V  pletne fundamenta kuoh. do każdego użytku.

Gotowe, różnobarwne, nio do zniszczenia

KAFLE 1)0 WYKŁADANIA ŚCIAN
rozmaitej wielkości, można je  samemu układać 

bez fachłwych wiadomości.

» .  8 E B U B T B
c. k. nadworny maszynista

Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.
Najnowsze i najlepsze konstrukeye. — Naj- 
timiarkowańsze ceny. P 1606 d o  p a le n ia .
tt.- Przyrządy do suszenia. Piece piekarskie, 
igr* -yyZ0I.y heipfatnie. —  Skład we Lwowie u

J .  S C H U M A N A
plac B ern ardyń sk i 14.

Rossyjską herbatę karawanową
w oryginaljiein opalowaniu S e r g iu s z a  ‘W a s i l e w i c z a  P e r ł o w a  w  K o -
s k w ie .  opakowaną, pod nadzorem ©es. ross. właAzy cłowej po ceuach  m o- 
sk lew sk ich  począwszy od z^r. 1‘bO ał do złr. 10 40 za funt rossyjsii po oca

B . S Z A B Ł O W S K I
l . u a . c l t t L n  1 -w e  L w o w i e ,  u l l f "  r r ' ,y

Cenniki gratis i franco. Opakowanie b»zpł*tni», 
Z am ów ien ia  od  S funtów  w y s jła m y  tran co . 4962

Najprzedniejsze i pod gwarancyą prawdziwe

W I N A  V I L L A N Y
poleca najstarsza flrma 4889

V i D Z © H 5 s  S o t i u t ł l  t fc  C o .
*. k. dostawca nadworny w Yillany.

B ia łe  stołowe wino hktl po 20, 25 i 30 złr. — Najprzedniejsze wino stołowe 
hktl. po M  1 40 złr., jakoteż Riesling, Ausstich i  gabinetowe. — C zerw ono 
wino stołowe hktl. po 2 i, 24 i 30 złr. Najlepsza wina obiadowe po 36 i 40 zł. 
„Eigenbau Ausstich'1 i gabinetowe. W yskok b ia ły  albo cżerwony. — Najprze 
dniejszy K on iak  bardzo stary w 0-7 litrowvch flaszkach po 2 — złr. Ś llw o- 
w icn  hktl. 65 złr. i wyżej. W ódka t  w ycisk ów  jagodowych hktl. 43 zł. wyżej.

O O O O O C
10 meda * zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy 

n a  w s z e c h ś w i a t o w e j  w y s t a w i e  w  A n i w e r p l j

z r  n i e z r ó w n a n e

tsaiBtowo i PsrfflineriB.WyroUy
Antilentilia. Żaden artykuł toâ 10 nle może ry

pod w ą g r e m  *kutku i dobroci z ANTILENTILIĄ
grodek *®“  -Ł 0<̂ swieżaiącyoh substanoy
ueuwa w  krótkim czasie p|9g| pt&my

itd., nadaje cerze świetnąbll«:Izny u *■. nuuaje cerze śwle 
delikatność. — Cena 2 złr.

.  wątreblane, 
blałeśó, śwloisśó

D i l i - n f r u i  w ôsom ,iw 7 “  > wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
X l l i p Ł A » M  przywraca piękny kolor. P1L1PTON nie farbuje, lecz tylko 

odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flskonn 1 rff. ę0 et

Yalentin najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso
we wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu
dza. —  Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et.

P 01B K S K i l h
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do .watzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i j®8* nieooenionym środkiem do hygienieznego upię

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 zlr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ct. Różowy dla bloudyneki kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
07 ct., większe 1 *łr- 30 ot-  * łabędziem 1 złr. 00 centów.

Woda tijotkowa. Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienio i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz edświeża, 
wybiela i  wydelikaca. — Oena 1 iłr .

X
Mydło kosmetyczne. SSTi

chem, łagodnie wpływa na naskórek^ zaptbiega 
piersohni§ciu rąk i  twaray» b&rdso dokładnie ociy - 

81 saoia akóre. Usuwa pie^i * ^ te-brunatne plamy
* twany, —  Oena 60 centów.

J. IHNATOWIOZ
we LWOWIE w sklepach własnych nlica Kopernika 1. 
róg Boimów |. i » .  — W KRAKOWIE Sukiennice 1.

NIOWOACH Rynek 1. 3.

3, ulioa Halicka, 
80. — w  CZKB-

n n n n n n n n  u  n n u  * * * u  u  n n n n u n tn .
j|  Powszechnie za najlepszą uznaną £

n
*
n
u
nu
nu
u
n

■ A l i  W I I I 8 V I
w ł a s n e g o  ■ w j r r o T o u .

jakoteż 4899

Masę francuską, Glazurę bursztynową
d o  z a p u s z c z a n ia  p o d łó g

poleca

*  
W

‘' 5
X  
U  
X  
X  
X  
X

g ALOJZY HUBNER 5
),r  Lwów, Rynek 1. 38. X
K K K K K t l K t t  u n u n U * * M * U

L. 46.191. 4984

O O O O O O O W O t X X X > 9 ( E  3 0 0 1  X X X K >

O g ło s z e n ie  k o n k u rsu .
Celem nadania styp»ndyów z fundacji pod nazwą „Ustanowie

nie stypendyjne Jana Towarnlckiego", ogłasza się niniejszem
konkurs.

Stypendya te przeznaczone są w części dla krewnych i imienni
ków ś. p. fundatora, w części zaś dla inoych ubogich uczniów krajo
wych szkół publicznych, a w szczególności dla synów ubogich mieszczan 
miasta Rzeszowa, lub też niższych urzędników publicznych, krajowców, 
którzy przynajmniej przez pięć lat pełnili służbę w b. obwodzie Rze
szowskim, a nareszcie dla synów ubogich urzędników prywatnych, z za
chowaniem atoli pierwszeństwa co do dwóch stypeudyów dla synów 
lub dalazych potomków kuratorów fundacji.

Każde stypendynm dla krewnych lub imienników wynosić będzie 
150, 200 lub 3Ó0 złr. każde zaś inne 120, 150 Inb 200 złr. w. a. ro
cznie, a to stosownie do okoliczności, czyli obdarzony niem uczęszcza 
do szkół początkowych, średnich lnb wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczonych stypandyów, winni 
wnieść podania swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej do Wydzia
łu krajowego najdalej do 15. listopada b. r. i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne i poświadczenie od 
właściwej Zwierzchności miejscowej, śe ani kand/dat, ani jego rodzice 
nie posiadają takiego majątku, któryby wystarczał na przyzwoite utrzy
manie kandydata w sokołach. Nadto winni ubiegający się o stypendya 
przeznaczone dla krewnych, udowodnić swoje pokrewieństw* z funda
torem ś. p. Dr. Janem Towarnickim, byłym fizykiem obwodowem rze
szowskim, a to za pomocą metryk albo przynajmaiej za pomocą wy
danego przez czterech wiarygodnych mężów piśmiennego i należycie 
legalizowanego poświadczenia tej treści: iż kandydata o stypendynm, 
jako krewnego ś. p. fundatora Zuają i uważają. Ci nakpniee , którzy 
według tego co wyżej posiedziano, mniemają mieć pierwszeństwo do 
reszty stypeadyówf w nni dotyczące właspości swoje wiarygodnie udo
wodnić.

Stypendyści powyższej fundacji, którzy pokończyli nauki w szko
łach w kraju istniejących, zatrzymać mogą stypendya jeszcze prze& 
półtora roku , jeżeli skłidają ściśle egzamina dla uzyskania stopnia 
akademickiego, lub też przez dwa lata, jeżeli dla wyższego wykształ
cenia udają się za granicę.

Z W ydziału  krajow ego
Królestwa Galicyl i  Lodomeryi wraz z  Wielkiem Ks, Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 11. października 1893.

;x x x k x x x x x x x x x x x x x x x x x x >q

M A G A Z Y N  S C M I B D W  |
T .w ^ W j w»Ił<D>a* Ifwrtzll* IdU llfl IKm O JNr

p o le c a  sw ó j św ie żo  z a p a t r z o n y  w i l i  S M  k o m iso w y  4778 *

PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ $
z c. k. uprz. fabryki Ed Oberleithnera i Synów.

W IE L K I  W Y B Ó R  
Szirtingów, Perkali, Bielizny dla pań i mężczyzn,

^  pończoch, Skarpetek, Chnsteczek i t. d. _

o < x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x v :

Wzywam WPana K. O. O. aby mi w prze
ciągu 4 dni dłużną od roku kwotę złr. 680'— 
zapłacił, w przeciwnym bowiem razie zmuazo- 
ny będę pełnem Jego imieniem i nazwiskiem 
do tego go wezwać.

5498
Adolf Hochstim

tv Krakowie.

Istniejąca od 24 lat firma optyczna

C I U S T m  P T M W S M S ®
me Sroomlc,  n 3| ote lu  iotia

poleca Seanownej P. T Publieiności 1680

wszelkie tow ary  optyczne i fizykalne
w *aki'0B tngo rodzaju wchodzące artykuły — z pierwetoModnych fabryk 

loajowych i zagranicznych, jako W :

okulary, ewiUcry od 80 ct. i wyżej, barometry pod gwa
rancyą, termometry, steroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy. 

Również przyjmuje urządzenia

d z w o n k ó w  e l e k t r y c z n y c h

pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych i pod
gwarancją.

Wszelkie reperacjo wykonuje szybko i tanio.

:  :  :  :

TOTKIW  yborne
n ie k le jo n e

z prawdziwych bibułek francuskich
poleca

FABRYKA TOTEK CYGABETOIYGH
ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO

t a l * ,  ulica Sutorego l. U .


